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Poważny sukces radykałów. 

Zwycięstwo lewicy we Francji. 
H e r r i o t p r z y s z ł y m p r e m j e r e m . 

Paryż, 9 maja. ( O d wł. kor.) Wed
ług dotychczasowych obliczeń Herriot 
odniósł a;iaczny sukces natomiast Tar-
dicu uzyskał stosunkowo mało głosów. 
Radykalni socjaliści razem z pozostałe-
mi ugrupowaniami socjalistycznemi u-
zyskali w obecnej kolejce wyborczej 
322 przedstawicieli podczas gdy partje 
prawicy uzyskały 

około 240 mandatów. 
Według przypuszczeń większość, Her-
rlota o Ile nastąpi porozumienie z so
cjalistami wyniesie pomad 100. Wyniki 
wyborów zestawione o godzinie 

.9 

sierpy, świerk i trupia czaszka. 
N o w o - b o l s z e w i c k a p a r t j a G o r g u l o w a , 

Pisma czeskie podają, 

ziW* 

fi"łosy. że dobre' 
acja. A l e to mot*1 

Jo krańcowych 
ypadków, 
órzy mężczyzn* 
o chwila, ilekroć) 
Izie przez poko]1 

a nerwy kobicU 
'ku przed niemi 
• do samochodu-
• riiądy nie 
obejście iest 5 

icnia przykrość1 

mimo woli 
chowanie wc*l 
• stopniu od sQ° 
a rzecz czyni le., 

mv swego pobytu w Przero-
n̂osłrjrwacji, Gorgułow oświad-

różpych osób, iż jeat synem 
. .smej gwardji. — Twierdzt 

T L rzeczywistą matką jeat 
^nodzaca z arystokratycznej 
to Z l n - y ' Podane na jego me. 

nien- ^ e s t w rzeczywistości 
j "lem jego macochy, 
5JJ, °J c i ec Jego się ożenił 

ojny świakwej Gorgułow 
.. ' C e r w rosyjskiej armjl 1 

"zerniowcami został ra-
J** granatu. 
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W pismach ukazała się wiadomość, 
iż Gorgułow został wydalony z Czecho
słowacji z p o w o d u pisma obrażllwej tre
ści, które wysłał do prezydenta republiki. 
Nie jt»t to ścisłe. Do prezydenta republi
ki wysłał on podanie z prośbą aby wolno 
mu było wykonywać nadal praktykę 
lekarską w Czechosłowacji. Podania to 
jednak 

załatwiono odmownie. 
Gorgułow został wydalony z 

Francj i z powodu nielegalnego wy
konywania prak tyk lekarskich. 

Gorgułow opuścił Paryż 35 gru
dnia 1Q3I r. i oświadczył, 

i e odjeżdża do Szwajcar]!, 
W rzeczywistości jednak udał t lę do 
Nicei . 

Badania, przeprowadzone w N i 
cei, stwierdzi ły, i i Gorgułow nie u-
t r zymywa ł stosunków z tamtejszy
mi rosyjskimi emigrantami. W two 
i m czasie wydrukował on w Paryżu 
broszurę, zaopatrzona na jego pole
cenie w nowo-bolszewickie emblema 
tv . a mianowicie w 2 t ierpy, świerk • 
nad tern t rupią czaszka. 

ZEZNANIA PIERWSZEJ ŹONT 
GORGUIOWA. 

Praga, 9 maja. Wczoraj przesłucha
ła policja praska rozwiedzioną żonę 
Gorgułowa. 29-letnią Emilję Oorgułow-
Rehasfl, córkę fryzjera. Zeznała ona, że 
Gorgułow poznał Ją z fotografii, która 
wisiała w sklepie jej ojoa 1 po 6-ciu ty 
godniach narzeczeństwa, ożenił się z 
nią. Żyli wtedy 

z zapomogi państwowe} 
jaką otrzymywał każdy emlgTant rosyj 
ski w Czechosłowacji w wysokość! 
600 koron mfesięczirnie. Pożycie Ich nie 
było szczęśliwe, ponieważ Gorgułow 
był człowiekiem gwałtownym 1 odgra
żał się częstp żonfe I teściowi. Z tego 
powodu wniosła ona skargę o roswód. 

3-e] nad ranem 
przedstawiają się jak następuje: 

Konserwatyści 5 mandatów. 
Republikanie 130 mandatów. 
Republikanie radykalni 61 mand. 
Rady kali społeczni 150 mandatów. 
Republikanie społeczni 50 mand. 
Socjaliści 130 mandatów. 
Komuniści 10 mandatów. 
Komuniści dysydenci 11 mandatów. 

PAINLEYT NIE ZGŁOSIŁ OFICJAL
NIE SWEJ KANDYDATURY. 

Paryż. 9 maja. (Od wł. kor.) Obec
ny prezydent senatu Lebrun, który zgo 
dził się na postawianie swej kandyda
tury 

przy Jutrzejszych wyborach 
na prezydenta republiki francuskiej Jest 
człowiekiem stosunkowo młodym, li
czy bowiem 60 lat Lebrun Jak Już do
nosiliśmy s sawodu Jest lnżyrtlerem 
KÓrnlczym I należy do partjł „Unja re
publikańsko — demokratyczna", czyli 

które-do tego samego stronnictwa do 
go należą Poincare i Millerand. 

Kandydat lewicy Painleve nfe zgło
sił dotąd oficjalnie swej kandydatury. 

Paryż, Q maja P.A.T. Wczora j 
odbyły się ściślejsze wybory w 358 
okręgach wyborczych Franc j i i ko
lon i i . Przesunięcie na lewo jakie da
ło się zauważyć podczas pierwszych 
wyborów nietylko się u t rzymało, ale 
zaznaczyło się _ 

jeszcze wyraźn ie j . 
Na 615 deputowanych, minister
stwo spraw wewnętrznych posiada 
obecnie dane co do 610 mandatów, 
k tórych podział jest następujący: 

Ugrupowania ^ dawnego kar te lu 
330, umiarkowani i prawica 25Q, 
komuniści 21. 

Podobny stan rzeczy zapewnia 
Kar te lowcom większość 71 głosów, 
wobec czego przypuszczalnie^ Her 
r io t o t rzyma misję utworzenia no
wego gabinetu. 

Czy piłeś już 

RU#VBE 
% LODU? 

N o w y k a n c l e r z A u s t r j i . 

Minister rolnictwa Dollfosa należący do 
lewego skrzydła chrześcijańsko - społecz
nych, ma zostać następcą kanclerz? 

Burescha. 

Wizyta sędziego śledczego i lekarki w celi. 

Ponowne przesłuchanie Gorgonowej. 
J a k i e p r z e p i s y o b o w i ą z u j ą ł a w ę p r z y s i ę g ł y c h ? 

a Prezydenta Doumera po aresztowaniu. 

Lsoóto, 9 maja. Są dmą o • pewnych fak
tów, j«kia aaaaly ostatnia, przypuszczają 
ogólni* we Lwowie, i e w sprawie Gorgono 
woj locay się jakieś' dodatkowe Śledztwo. 
Domysły te opierają się m. in . na tern, ie 
sędzia śledczy 

prmnłnchuwał Gorgonową 
orać, i * nie dopoaaosrano do niej , j e j obroń 
oy, dra A v«ra, 

]*rawdopodołmi« poaoataje to w związ
ku a owym nowym świadkiem, o którego 
przęsłach m.in pnraa policję j a i donosiliś
my. Mówią również, i e lekarka sądowa 
odebrała m Gorgonowej 

mową próbą krwi, 

Ltóiej jakoby zażądał państwowy instytut 
higjeny w Warszawie, wykonywnjący jak 
r iadomo analiię ae siadów krwi na rze
czach Gorgonowej oraz na różnych przed 
miotach w wi l l i brzuchowiclriej. 

W łączności a odwiedzeniem Gorgono
wej przez lekarkę pojawiły się pogłoski o 
j<j chorobie. 

Zgon A&erta Thomasa 
w P a r y ż u . 

lyslaw - - i 
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J A K I E P R Z E P I S Y O B O W I Ą Z U J E Ł A W Ę 
P R Z Y S I Ę G Ł Y C H ? 

Lwów, 9 maja. Sprawa Gorgonowej, od 
roczona do 14-go maja dla zbadania śladów 
krwi przez prof. Hirschfelda, nie przestaje 
być sensacją Lwowa. 

Poza plotkami opinja lwowska intere
suje się również formalną stroną procesu 
i jego ewentualnym epilogiem. 

Według informacyj, zasięgniętych u jed 
nego 1 wybitnych obrońców, sprawa wyda 
nia przez ławę przysięgłych werdyktu przed 
stawia się w myśl nowej procedury karnej, 
jak następuje: 

Po naradzie, przewodniczący ławy, wy 
brany na posiedzeniu sędziów przysięgłych 
odczytuje werdykt. Jeżeli oskarżony otrzy 
muje na zadane przez trybunał pytania w 
kierunku jego winy 6 głosów „tak'', a 6 
„nie", wówczas zostaje ogłoszony 

wyrok uniewinniający. 
Wedle starej procedury karnej uwolnienie 
obwinionego mogło nastąpić, o ile w głoso 

waniu przysięgłych odpowiedzieli na pyta 
nia 5 głosami „nie", a 7 „tak". 

Sędziowie przysięgli mogą się również 
powstrzymać od głosowania, to znaczy, 
że poszczególni sędziowie wrzucają do urny 
kartki , nie przekreślając wypisanych na 
nich słów „tak* i „nie". 

W tym wypadku głosy te zaliczone są 
na korzyić oskarżonego. 

Np. jeżeli w procesie przed przysięgłymi 
oskarżony otrzymuje 5 głosów „nie", 6 
głosów „tak" a jedną kartkę, na której 
odnośny sędzia przysięgły nie przekreślił 
słów ani „tak* 4, ani „nie" — zapada wy 
rok uwalniający. 

W myśl nowej procedury karnej, trybu 
nał może na podstawie przewodu sądowe
go, jeśli doszedł do przekonania, że wer
dykt przysięgłych nie odpowiada wynikom 
rozprawy, zastosować werdykt bez względu 
na to, czy jest on zasądzający, czy też unie 
winniający. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ei) 

P L A C E l i i iu iu j u i ; u i i u n 
Biuro , P i o t r k o w a k a 104, t a l . StS-88 

w Juljanowie (Sad OWOCÓW?) z lasem 
od uL Sowińlklc|o aa do Łagiewnickie! (projektowana 

wkrótce sieć tramwajowa) 
POLECA: t a n i o i n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

Międzynarodowy kongres Eucharystyczny 
w D u b l i n i e . 

W Paryżu zmarł były minister, dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy, Albert 
Thomas. Znajdował się on w restauracji 
w okolicach dworca Saint Lazare, gdy nagle 
zasłabł, wyszedł wice do garderoby, gdzie 
upadł bez przytomności na ziemię. Prze-
winziony do szpitala Beaujou, Thomas za

kończył życie. 

D o l a r i f u n t w Ł o d z i . 
Prywatn ie dolar papierowy w żą 

daniu 8.85, w płaceniu 8.83; dolar 
z łoty w żądaniu q.io, w płaceniu 
9.05; funt angielski w żądaniu 32 
t rzyczwarte, w płaceniu ru
bel złoty w żądaniu 4.9o, w płaceniu 
4.85; marka w żądaniu 2.12. w pła
ceniu 2.11: za 100 franków francus
kich w *ądąniy» 0,5,9$, m 
JJLIA, 

MiędaynarodowT Kongres Eucharystyczny odbędzie tlę w b, roku w stolicy I r landj i 
płae»niH| ^ubliaio. Po W » J Ptronit legat papieski ną Kongres Kardynał Lorenzo U W r i . 
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Ponowne przesłuchanie Gorgonowej*1
 M a " * " ^ j j ^ * ^ 8 t i 

(Dokończenie ze str. i -e j ) 
Wstreymanie werdyktu następuje więk

szością głosów. Wówczas oskarżony, jeżeli 
ysrseriw niemu zastosowano środek capobie ajtwczy, wraea z rozprawy do celi więzien
nej, a proces jego musi być wznowiony w 
najbliższej kadencji sądu przyaięgfyełł, w 
tej miejscowości, w której był on na po
przedniej rozprawia sądzony. ' 'aje ty l 
ko 

ZM IM LANA laua przysięgłych. 
W kołach sądowych jednak uznają za 

mało prawdopodobne skazanie Gorgonowej 
na karę śmierci nawet, gdyby ława przy
sięgłych dała najmniej dla niej 
odpowiedź na pytanie o winie, 

wałoby je j przedewszystkiem prawo wnie
sienia kasacji do Sądu Najwyższego, któ
ry może zawiesić wyrok. 

Gdyby Sąd Najwyższy skasował ten wy 
rok, spiawa wróciłaby ponownie do Sądu 
Okręgowego. Musiałaby być jednak rozpa 
trywana prtes inny komplet sędziów i in
ną ławę przysięgach. 

Warczana, 9 maja. Wczoraj ukończona 
została analiza dziewięciu przedmiotów, 
pozostających w związku ze zbrodnią aa 
osobie Elżbkty Zarembianki. 

Ani l iry dokonali dyrektor zakładu, dr. 
korzystną J Żmigród, oraz prof. Hirszfeld. Wynik i 
Przysługi | ekspert) zy trzymane są w tajemnicy. 

-x :o:x 

Szczegóły strasznej katastrofy w Lyonie. 
K i l k a d z i e s i ą t osób p o n i o s ł o ś m i e r ć p o d g r u z a m i . 

Paryż q maja. W Lyonie zawali
ły się wczoraj dwa domy fami l i jne, 
grzebiąc pod 6obą 4-. ludzi. 

Z powodu tej katastrofy pękła 
rura gazowa i gruzy zawalonych do
mów 

stanęły w płomieniach. 
Paryż, o maja. Podczas zawale

nia się dwóch domów w Lyonie 
wobec pożaru gruzów jedynie t y l 
ko 10 ludzi udało się na czas wyra
tować, 7 as* 35 osób pozostało pod 
gruzami. 

Z pod płonących gruzów wydo
byto dotychczas 

zwłoki jednej kobiety. 
Na miejsce katastrofy przybył 

burmist rz L y o n u Her r io t z wyższy
mi urzędnikami miejskimi na czele. 

Osoby, pogrzebane pod gruzami, 
uchodzą za straconych. Do późnego 
popołudnia nie udało sie nikogo ura 
tować. 

Z 10 osób, które l ie na czas wy
ratowały, 8 odniosło ciężkie rany. 

Podczas prac ratunkowych osu
nęła »ie ziemia, z powodu czego pe
wien podporucznik odniósł ciężkie 
rany. 

Na miejscu katastrofy znajduje sic 
cała lyonska straż ogniowa i garnizon 
wojskowy. 

ł Jovodem katastrofy były prawdo-
1.• 'dubme ostatnie długotrwałe deszcze. 
— Z powodu deszczów osunęła sie zie
mia i pociągnęła oba domy za sobą. 
W zniesienie, na którem się znajdowa
ły oba domy. rozpadło się literalnie na 
dwie części. 

Osuniecie ziemi, które sio wydarzy
ło podczas akcji ratunkowej, byłoby po 
chłonęło prawic 50 dalszych ofiar % lu
dzi, którzy się znajdowali obok owego 
wzniesienia. Między nimi znajdował się 
także burmistrz Herriot. 

Po kilku godzinach strat ogniowa 
ugesila pożar. 

Policja z żandarmeria 
zaniktifla całą okolice. 

Setki ludzi otacza miejsce katastrofy, 
czekając »a wiadomości o krewnych 1 
znajomych pogrzebanych pod gruzami. 

Prace ratunkowe musktno przerwać 
po południu- ponieważ musiano naj
pierw podstemplować sąsiednie domy, 
którym groziło zawalenie. 

(—) Rzad sowiecki ogłosi ł o f i 
cjalny komunikat o rezultatach po
by tu min is t rów tureckich w M o 
skwie. Został zawarty ściślejszy so
jusz i ułożone zasady ścisłej współ
pracy polityczna i i gospodarczej. 

(—) Wczora j Łódzka Straż O-
gniowa obchodziła uroczyście 
cćM-ocznicę swego istnienia. Prezes 
wojewódzkiego związku straży po^ 
żarnych wicewojewoda Potock i 
wręczył oznaki za wysługę lat. 

Za e,o lat służby oznakę o t rzy
ma l i : [arzębowski Tuljan i Plische 
Adol f . 

Za 45 l a t : M i x Oskar, Wiener 
Tuljusz, brencel Stanisław i Nowa
kowsk i Ignacy. 

Za 40 lat: Werner Leopold, Ozadek 
Teodor, Miczka Karol, Wagner Wilhelm, 
TieLa Józef i Grela Aleksander. 

Za 35 lat: Koszade Józef, Heide Ry
szard, Bettich Karol i Michałowski Mar
cin. 

Za 80 !at: Libiszewakl PaweŁ I * -
sori Józef, Fiitsche Paweł | Sobolewski 
Stanisław. 

Następnie wicewojewoda Potocki ja
ko przedstawiciel zarządu głównego zwlaz 
ku straży nddkorował srebrnym meda
lem zasługi naczelnika la oddziału Anto
niego Sitkifwicza oraz naczelnika X od
działu Edmunda Grosscra, 

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j u d a j e się 

na kurację do Ciechocinka 

IAJWE! 
się 

Kilkaset tysięcy fałszywych dwuzłotówek 
puści ł w o b i e g b. p r z o d o w n i k p o l i c j i . 

Z Warszawy donoszą: 
Jak wiadomo warszawski urząd śled

czy po długotrwałych obserwacjach zli
kwidował w ciągu ostatniej doby ołbrzy-
mią fabrykę fałszywych pieniędzy, które-
mi 

zalewano cały kraj. 
Jut od dłuższego czasu władze śled

cza starały się wykryć fałszerzy, któ
rzy wyrabiali przeważnie fałszywe dwu
złotówki w olbrzymich wprost ilościach. 
Wreszcie prz«d kilkoma tygodniami u-
chwycono pierwsze nici. które dopro
wadziły do zdemaskowania całej ban
dy. 

Wyszły przy tem na jaw sensacyjne 
okoliczności. 

Na czele bandy fałszerskiej stał zna. 
ny w Warszawie 0. przodownik policji, a 
ostatnio fabrykant i 

właściciel domu Brcmbers. 
Miał on fabryką maszyn do gwoździ i wy. 
korzystywal lokal fabryczny wraz z u-
rządzeniem do wyrabiania fałszywych 
monet. 

W Warszawie w skład bandy wcluo. 
daiło przeszło 100 osób, łotóre rozpo
wszechniały fałszywe monety, nawiązując 
kontakt z kasjerami i na targowiskach 

Pozatem fałszerze mieli swoich wspól
ników we wszystkich niemal miastach i 
miasteczkach. 

Wyprodukowali oni kilkaset tysięcy 
monet które rozpowszechnia przy po-
mocy swoich agentów, 

Początkowo fałszerze produkowali 5-
złotówlki, następnie jednak przeszli na 
monety dwuzłotowe, łatwiejsze do pusz
czania w obieg. 

Fałszywe monety, robione według spe
cjalnej recepty, 

miały dobry dźwięk 
1 różniły się od prawdziwych monet tylko 
pod względem wagi. 

Policja nakryła fabrykę w chwili, 
gdy znajdowała się w pełnym ruchu. 
Przy robocie zastano Brcmberga i kilku 
jego najbliższych pomocników. Maszy
ny, surowce oraz gotowe monety nała
dowano na kilka wozów i odstawiono do 
urzędu śledczego, lokal opieczętowano. 

W związku z wykryciem fabryki fał. 
szywych monet policja przeprowadziła 
154 rewizje, aresztując dotychczas jn* 
60 osób. 

Jest to największa fabryka fałszy
wych pieniędzy \ największa banda fał
szerzy z wykrytych dotychczas na terenie 
Warszawy. 

Fakt- ze na czele bandy fałszerzy 
Stał znany przemwłowlec 1 b. praodow-
nik policji, wywołał w Warszawie olbrzy
mią sensację. 

P I E L G R Z Y M K A — W Y C I E C Z K A N A 
G Ó R N Y ŚLĄSK. 

Ograniczona liczba uczestników. 

ŁÓDŹ, 3. S. Za względu na ograniczoną 
liczba uczestników pielgrzymki do Piekar 
Ligoty, Panewnik i Katowia zapisy ucze
stników odbywają się wyłącznie w biurze 
Diecezjalnego Instytutu Akcj i Katolickiej 
przy ul . Ks. Skorupki nr. l a w godzinach 
urzędowych do dnia 10 maja włącznie. 

Zbiórka pątników odbędzie się w wigi-
I ję Zielonych Świątek dnia 14 maja o godz
i ł w nocy w Domu Młodzieży przy ul . 
Gdańskiej nr. 111, skąd po wymianie bi
letów przejazdowych pątnicy udadzą się 
bezpośrednio na dworzec Łódź — Kaliska. 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 1 . 
K t o m a sit* s t a w i ć j u t r o . 
W dniu jutrzejszym przed komisją po

borową Nr. 1 , przy ul. Narutowicza 75 win 
ni stawić się mężczyźni urodzeni w roku 
1911, zamieszkali na t u r n i a I I I koruisar* 
jatu p. p., których nazwisko rozpoczyna się 
na l iterę B (od Ba do Bo) . 

Przed komisją poborową Nr . 2, przy 
ul. Ogrodowej 34, winni się stawić w dniu 
dzisiejszym mężczyźni urodzeni w roku 
1911, zamieszkali na terenie I komisarja-
tu p. p. o nazwiskach na litery K. 

Przed komisją poborową Nr. 3, przy 
Alei Kościuszki 2 1 , winni stawić się męż
czyźni urodzeni w roku 1910, którzy na 
poprzedniej komisji poborowej otrzymali 
kategorję „B" 
I I I komisarjatu p 
ry S Sa Sch U Z Ż Ź. 

i zamieszkali na terenie 
p. o nazwiskach na lite 

Dziecko w dole biologicznym. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Ł,ódi, 9 maia. W dniu wczorajszym, i cia przez wypicie jakiejś nieznanej trucizny 
<*aoło godziny 8 wieczór w podwórzu 20-letnia Leokadja Borowczyk. P«vpe-
przy ulicy iNowo-Zarzewskiej 25 wpadt ratkę przewieziono do szpitala miejskiego 
do dołu kloaczne«o 2-letni łan Pawlak w Radogoszczu. * • • 

Na ulicy Limanowskiego w bójce od
niósł »zereg ran ciętych głowy 34-letni 
Chaskiel Grynfeld tkacz, zamieszkały przy 
ulicy Kalenbacha. Lekarz pogotowia ra
tunkowego udzielił poszkodowanemu pierw 
szej pomocy. 

Chłopczyk uległ zatruciu wydzielajacemi 
się gazami. Lekarz pogotowia ratunkowe
go po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł Pawlaka do szpitala dziecięcego 
Anny-Marli. 

• e * 
W podwórzu przy ubcy Kalsnbacha 

12 podczas bójki odniosła ranę ciętą twa
rzy 17-letnia Ruthla Golrlfarb> córka 
szewca, zamieszkała w wymienionym do
mu. Ofierze bójki udzielił pomocy lekarz 
poszotc-wia ratunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Wawelskiej 7. usiłowała pozbawić się ży- i 

Na ubcy Wesołej napadnięta przez 
nieznanego sprawcę odniosła ogólne obra
żenia ciała 54-letnia Ita Szczawińska, han
dlarka, zamieszkała przy ulicy Wolbor- m 
skiej 7. Lekarz pogotowia udzielił je* po
mocy-

„ŚPIEWAK NIEZNANY" 
na ekranie klno-teatru „Caslno". 

Najnowszy obraz reżysera Mikołaja Tur-
żansklero mo*na nazwać — pierwszym himem 
,radjowyin". 

Kadjo gra tuta] istotnie słowna rolą, nato
miast śpiewak nieznany w rzeczywistości scho 
dzi na plan dalszy. 

Wychodai to zresztą filmowi na dobre, 
jdyż, w przeciwnym razie, mimo sympatycz
nych warunków zewnętrznych Luden Murato-
re, film byłby szablonowa odbitka opeiy. 

Pomysł „Śpiewaka nieznanego" jest nie
banalny i ciekawy. W scenach głównych, gdy 
cios śpiewaka rozchodzi sle za stacji nadaw
czej tka wszystkie strony świata — reżyser 
Turzański zastosował umiejętny montaż I i zw 
travelMng" (jazdę) aparatem. 

DaickI temu otrzymaliśmy 
przedziwne kinowe momenty, idole element dźwiękowy głosu kojarzy 

armonijnJe z kolejnością rytmu obrazów. 
Pozatem na podkreślenie zasługuje 

A-stystklch srtystów, a przedewszystkiem 
r-konala kreacja komedjowa Jima Oeralda. 

W końcowych scenach samobójstwa 
. czarnego charakteru" objawia sle rwi pazur 
icżyserskl Tarżanskfcgo w efektownych prze
bitkach (montaż dźwloków ulicy paryskiej z "losem śpiewaka). 

Na wielkie uznanie I podziw zasługuje w 
iilmle tym stroną czysto dźwiękowa. 

sle 

gra 
do-

Ciechocinek, • maja. Dowiadujemy 
iź w czerwcu odbędzie kurację w 

Zakładzie ciechocińskim Prezydent 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mości
cki. W związku z tem bawił w Ciecho
cinku, dyrektor Departamentu Zdrowia 

Budape, 
»Hi t wiedeńskich „ring 

dr. Piestrzyński oraz adiutant * ^ . n , , , , c d czte, 
denta. którzy z komisarzem » > « Ł . i » t , t, j . men 
cinka p. Wiśniewskim omawiał * oa, 0 ,: „molotem . 1 
spraw związanych z P°bi'S S , ° 
go Gościa, w tem zdrojowisku. ^ . t 

Śmiertelny strzał z karabinu. 
S m u t n y w y p a d e k w e w s i K u r o w i c e . 

r 

kwadransa 
Pasażerów samolotu uka 

Ab/tym^, m o r z e J o ^ , 
j ctołicy z królewskii 

* U a Jr ickniejszych rezy< 

Aleksandrów 9 maia. W dniu wczo raj-
szyro, w godzinach popołudniowych wieś 
Kurowice - rządowe, gminy Brużyca-
Wielka, w powiecie łódzkim, była terenem 
tragicznego wypadku- 20-letni Aleksander 
Lasota* syn miejscowego gospodarza, po
siadał karabin, którym podczas nieobec
ności domowników, zaczął manipulować. 

W 

Tragiczne imieniny Stanisław^ 
K a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a p o d R a d o m i e m . 

Radem, 9 maja. (Od w l . kor.) Stani
sław Wasilewski z okazji swych Imie
nin zaprosił do siebie kilku kolegów. 

Po spedzonem, wraz z kolcRam! 
śniadaniu zaprojektował przejażdżkę za 
miasto samochodem. W tym celu spro
wadzono taksówkę 1 wyjechano na 
szosę Kozienlecką. 

Na 10 kim. od Radomia pod wsią 
Slczkl samochód pędzący z szybko
ścią 60—70 kim. całym pędem wpadł 

t ragiczny w sKutKacn. *••-
szyła bok nieostrożnego wi«, E t t t0 --
Lasota zmarł niebawem. p*% P° r a z d™v P< 
eo zabezpieczono na mieiSCH P ' ' «J murem roznycl 
POlicję. H i a ! l v . P a 8 Z p T ° , W y c h 

t ^ "mykającyeb drogę 
j £H1 z Wiednia do 
"•C°

8 .8

.
amolote

"'. a po êcznic autobusem l in j 
ritoi

 C 0 w
y

n

° s i ra*em 

K S l ?
b i , e t u k o l c

J °
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na słup przydrożny, ulejrajac K e ,v Q S°. n* ? m ,rze™j 
całkowitemu rozbić*. ?*»joc do Budapesz 

Najbardziej ucierpiał s d a T J ^ i } v ' z e o h e c ™ 
dzqcy obok kierownicy. u ! e , j a S J < - c . W r : ' 1 " *yciu ,t 
kiemu potłuczeniu. W stanie i 
przewieziony został do szpit* 

Reazcie poszkodowanym ^ , 
oaób pierwszej pomocy udzie'" 
zurny Kaay Chorych. 

Kierowcę i Jego pomocnlkS 
ły władze policyjne. 

xt- • • u i j , : , * sie»lh!^Un'kac-»a Pomiędzy 

. Nie um icac obchodźic s ^ , Szt̂  z o s t a } a

 c

o d

y , 
ma Lasota spowodował J ' f Ja. doskonale uLul, 

skutkach. Kul m a „ p n . J m 

owan 
znaczenie w czasacł 

^aczającej g i ę p o d a w B 

lilii m P e r a m e n t c m . 
Oczom obcokrajowca 

H ̂ Paniale i pięknie, 

-i:o:x-

^ e *ycia, ruchu i wesob 
mJ** troski kmsysu i tu 
L'\ s w ó j wyraz, lecz 

iok ? ^Cgrów, wrodzon 
* «narakte 
,*« « lo 

Piorun w mieszkaniu pastor^ 
teru, ułatwiają 

sem w dzisiejszycb 

S k u t k i b u r z y n a d K o n s t a n t y n o w e m . 
Paetorowa Edmundowa 

żenią 
Konstantynów, 9 maja. Burza, która 

wczoraj w południe, szczęśliwie ominęła 
Łódź, nie wyrządzając w mieście żadnych 
szkód, rozpętała się nad Konstantynowem, 
gdzie uderzyło 

kilkanaicia piorunów., 
Jeden • piorunów przez komin wpadł 

do mieszkania miejscowego pastora Edmun 
da, zamieszkałego przy uliey Łaskiej 1 . 
Piorun dostawszy się do pokoju poraził żo 
nę paatoa p. Annę Edmund. Zkolei pio
run wpadł do sąsiadującego z domem pa
stora mieszkania niejakiego Piotra Marksa, 
gdzie rozbił piec, nie czyniąc na szczęście 
więcej szkód. 

Ofiarę wypadku 
szpitala. t t ^ i h 

Pioruny na terenie Kon»t»» , J*,f lNądał e m . m . ... * •™1=*" ..niacł9' Fi • , m *'C temu • tars 
siciyły lulka drzew, ora. stojł L J^ne C „ l n n j o k a z a l g 

miasteczka stodołę. . . a s f ^ 1 * : * pięknem! .alami, I 

i. "«<iomo, jak się to dziej 
r\ l»cnowal nawet obecnie 

. i^Wgo miasta Europy. G 
(M9* I zabłysną 

L, set/ci tysicry świateł 
i *M' £ .

n a d

d u n a j s k i c h bulwan 

wypadku mosl*
110 ' . W

1 * połączeniu ze wspan 

Przeciągająca burza d * 1 ' ' n 
l Brużyca - Wielka, pod A " * 1 ^ 

_ ^ ! n "mowym, boiski 
wsi Bruiyca • Wielka, pod l ^ n , „ ^ w ł a 9 n e m f r 

gdzio pio nn uderzył w oborę I "»*m, 
sika. Obora spłonęła, | ^ ^yuWi 
zdołano w porę wyprowac K ^ ^ i w y m widokiem m 

y , ^ " r a m i świateł p 
i ł ' iących kasztanó' 

^ię (na dachu) 

zł . 
•pszy g.ta.ak ' « ' « r , V *Asjf $ ? ^K] 
sk.iówkaml Zł. 5.95. krytT * *n 
rak, dam.UI lub fL fc l * * 

q c K u p b e z p o ś r e d n i o w szwajcara i 
kisssoakawy sswaiesrsld Aaklar s wlaeznym ssk»* 4! 
gwaransją ss sł. 1.95 I 
cacym ayferblatam 1 wsk 
kopartaml ZŁ 11.95, na rak, 
ZŁ 1.— I 2.—, i.farkl aa słota amarykaśsklad* 

. . . . I M ZŁ 8.S0 Blozi** 
.CHRONOMETR*, Letfa, p l F a b . Z e g . 

> j 

E S B , , ^ 0 8 4 8 i « t a r a 8 w n 

wS *1 . a y » » stamtąd wiat 
I e «Je lasów. W j 

palą się setl 
»rn 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S 0 

Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o tft 

godzinie od 7-ej rano do 21 w wlecz. 1 nl , Wólcsasieklaj ^ 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 

4-mach 

K n , ^ , M a * i Boskiej 
"«boł» w , e l k i e g o miasta 

p o i e & i i - . 
° oczu niezwykle 

D r . S. Kantor 
Ckar.by ikórna, waeeryezoa I mocieptclawa. 
Ewsuaarlolleka 2, ToL 129-45 

Priy|m.|a ad 8 -2 I ad 6—8-.|. 
Ola pafl od 5—6. 

D r . M e d . J E R Z Y S U O Y A 
choroby kobieco f aknsserja 

u i . Z i e l o n a l i r . 3 0 . Tel. 115-27, 
Przyjmuje od 5-ei do 7-ej. 

Dr . Mad. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby skórna 1 weneryczna 

a l . Z A W A D Z K A 14. T a i . 166-35, 
Przylani. 9—11 rano i 3—S wlaoz. 

D r . M e d . S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
•ner . . k o r n a n s n a r y c i n a I kob ieca 

Lam.a k w a r s . w a 
Od 9—1 i S—9 Oads. y.tsskalala dla *a« 

W .lada. ad 10—1. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie l 
sitarze. Opłata niska. Zielona 23, m. 18, Ul p 

P O R A " 

WENEROL J 4 

L o k a r a y - » P « c J * " j 

•syaaa od S ran. 
11—121 2—3 priyl""" 
w ai.dslak I 

|s k« AFT 

Doktór 
e 

K l i n g a 
Specj. l l . ta * , » ' V l K 

.kornych 1 wło.ów IV j , J»p 
Andrzeja 2. J i X I %J 

Priylmui. od » , t* S 
W ai.diisU I 

o k a z j a ; ^ c ^ 
ulfl Al A l W1EIKA 

cjl zupełna wyprzeda* " ^ 4 * ' 
Łóżek metalowych, 
116, I nletro, front, «•!• 

A, 

, . b ^ b a d f ^ ^ ^ k 

WENERYCZNYCH« . 
P O R A D A 3 

Nn * * * 
V ^ 8 ° J > * l ł t o f , a r ™ Profes, 
JŁ^U?3na ^ «""^rz 
, t H ; 7 r o u i a k o "topcluszl 
' J t ó 1 ? " " n « wieś w 

Rozozarowa 
-ała z pobyli 

« ̂fcorJ! ?raCC w redak( 

Wą t , ł a l e n * cWermlkar 
*°'ea redakcyjny 

^ S C t f » Piękna Ter 

l»b, w"«ora. 

4̂̂ * —nssłrawi 
f C ^ d , ^ * k r j r ł s l , 
^ ^ o w a N a s*epnezo 

alk" W 
WIOSNAI ParbuJde * * * ,ctfl«l 
kurtki skórzana w Mech* 
dyna", Piotrkowska ł * 

Diwiąkowe Kino-Teatry 
, O D E O N " „ W O D E W I L " 

Pnejsłd 2 G!6wr ! D s ł i p r e m j e r a l 

„Buster na froncie" 
iilm s> Śmiech to adrowio, a irnlać *lą bcjde, wssyacw *^>»?zywczy 

BUSTER KEATON 

o*a, 

^ k a j ? 0 1 * * p o ' u d n l 

orem 

7*ts£\
 2

błorek pot 
< " ^

 o s o b a ™* 
meJ> ' zdecydował się 

Się a bajeczką, 
cudowna korespi 

Ą«° r*tóajU S t c f a m I e U 8 

J j,'*1!?, ^ ^dzlewaroe rac 

zdrowia wy lach ak 
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ida j e się 

^ H O C I N K A 

iski oraz adiutant 

Dwie metropolie nad Dunajem. 

(AJWESELSZE MIASTO EUROPY. 
S a m o l o t e m z W i e d n i a d o B u d a p e s z t u . 

Miasto, czy oboz W O J E N N Y 

W ł a d y w o s t o k o p a n o w a n y g o r ą c z k ą w o j e n n ą . 

K A R A B I N U 
k u 

został do azpi 

JEGO POM 
ICYJNA. 

Budapeszt w maju. 
•JA « WIEDEŃSKICH „RINGÓW" NA LOT 

A s p e m TIWA OD CZTERDZIESTU DO 
CIECIU n.ń ut, L j . niemal tak dłu-v z KOMISARZEM • --*,..„ Ł N I L J L I L J # 

iniewskim OMAWIALI» * potnói mmolotem z Wiednia do 
anvcll Z POBYTY P**tu, C o zajmuje około osiemdzie-
r tern ZDROJOWISKU, ^ m n C Z I , H U . 

t, ^ PHciu kwadransach zatem, 
Pasażerów samolotu ukazuje się 

olb i't)mi& morze domów 
:J Moljcy i królewskim zamkiem, 

1 ^Jficknicjszych rezydencyj Euro 
i r o w i c e . 

, 1 V<iie»L, J a pomiędzy Wiedniem a 
ejac Obchodzie jNiten, l 0 6 t a ł a pod względem tech-

spowodował j doskonale uregulowana, co posia 
V skutkach. .U * M « znaczenie w czasach, gdy pań-
ieostrożnego w > j i » r o p y 

— po raz drugi po wojnie — 
irł niebawem- * j, *ują »i f m H r e m r 6żnych przepisów 
CZOnO na miCl ^ , , 0 P } a t paszportowych i t p. 

_ n zamykających drogę na szerszy 
• r°g? z Wiednia do Budapesztu 

i j * 1 0 * 1 1 8 samolotem, a powrotną po-
• l arii a . U t e c i c n ' ^ autobusem l inj i W i n l i ń -

H ? l t H * i l f l " >'}"''
 c o w Y n o s i razem sumę o 4 

L C l 1 1 U * otozsz, o d b i ] e t „ k o l c j o w e g o _ tam 
R a d o m i e m . -

drożny, ule^f 
lej ucierpiał SOI ^ I V C I U G T O L Ł C Y 

kferowrucy. u C " .-IŁW*.— . 
zeniu. W stanie 

widokiem pozostaje dość czasu jeszcze, bv T D a . z przyprawą papryki i kurczętami na 
odbyć spacer po budapeszteńskiem naddu- sposób lokalny. Ponadto do kolacji oczy-
najskietn „corso". A przed spoczynkiem, wiście pAygrywa orkiestra cygańska, pro-
który pomiędzy Budą a Pesztem nie ciesz) dukując tęskne piosenki lub cgniste czar 
się wielkiem uznaniem, można odwiedzić dasze. 
niewielki lokal restauracyjny w starej cytadeli nie kwitną jeszcze, lecz z ogro-
dzielnicy Budy, nie zaznaczony wprawdzie dów unoszą się zapachy świeżej zieleni, 
w żadnym przewodniku, ale znany w 87vst- Widok z góry na tysiączne światła miasta, 
kim tutejszym mieszkańcom. Tuta j delek odbijające się w Dunaju, jest bajecznie 
tować się można „specjałami" węgW-kie piękny i jest istotnie prawdą, co mówią, 
m i : iwietnem winem, , e niema nic bardziej czarującego ponad 

Około północy odbywa się TRADYCYJNĄ Budapeszt w noc majową, 
przejażdżkę na Blocksberg. Akacje przy Alma 

Letnie wycieczki na olbrzymie morskim. 

J^żając do Budapesztu, odnosi 
j ^ e . że obecne „ciężkie" czasy 

+Jd 8 i c w c a l e n a * y c i u 8 t o l i c y 
HStsi • M - ' a c e . i «>? Po dawnemu oży-

przedsta-
ta'f'JśKl' t e r n peramentcm. 

l0cnlk« *TCr *orki
 kryayan i tutaj także 

fc J **6j wyraz, lecz niewyczerpana 
FICIFC'A ^ 8 r ° w , wrodzona uprzej-
Ł charakteru, ułatwiają im bory-

i » * losem w dzisiejszych trudnych 

K 1 , " 1 ? 1 1 1 0 ' i°k •>« to dzieje, lecz Bu 
K,| a c "°wał nawet obecnie charakter 

. łw**5° m ' a s t a Europy. Gdy w wie 
, 0 , v y zabłyBną 

I pas 
n o w e n i . 

Edmundowa 

KL) t e t l t i tysięcy świateł 
iray, pi*r* * JJL^^^dunajskich bulwarów buda 

i t ł * * 1 ^ ' c h ' 'obi to wrażenie jakiejś uro 
[i Połączeniu ze wspaniałą i lumi 

Irzew, ora« 
dolę. 

stoj««ł1 

ca 

E w a j c a r i , 
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•kl lab mł"« 7,,„ 
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Amerykański a ^ Ł _ ^ * T » A > « przeznaczony ro.tał na przewożenie wycieczek 
EUROPEJSKICH na olimpjadc w Los Angeles. 

>adku musiano P* 

, terenie K ° w U 0 , ^ 3 f t ^ M c m 
Pt', . , P n ł się temu • tarasu hotelu 
J V i „ a

J ^ n e R o a najokazalszych ho-pięknemi salami, fantastycz-
_ burza d^\u^Ą^]y omowym, boiskiem golfo-

Wielka, P<>4 ̂  K j t ^ n palm, własnem źródłem ra-
iderzył w o b o ^ I ^ 

ipłoneła- W * N o w ^ o / n i « (na dachu) 
!S£I , e iszym widokiem na miasto: 

tenurami świateł płynie Du 
i, • tUb,; W i t n « c y c h kasztanów (wios 

ki«) F 5 R H hjLWc«fciejsza) 
t V ? '"t • n a c y c n Kasztanów (wios-
y H nii * W e ś n i « j « z a ) otacza bulwa 

\fi "l!^u d". , U n o s i s i e tarasami miasto 

Jubileusz młodego staruszka. 
T r i u m f a l n y p o c h ó d k a b a r e t u . 

Uciekinierzy z wybrzeża sowiec 
kiego i Władywos toku , k tó rzy przy 
by l i do Mandżur i i zgodnie opisu ią 
sytuację, jaka panuje w ostatnim 
czasie we Władywostoku. Żadne 
miasto na świecie nie żyje obecnie 
w tak im napięciu, jak właśnie to naj 
bardziej na wschód wysunięte mia
sto sowieckie. 

Całe wybrzeże zamienione zo
stało w k ró t k im czasie w obóz wo
jenny. Chociaż we Władywostoku 
oficjalnie nie ogłoszono stanu oblę
żenia to jednak w rzeczywistości 
stan tak i istnieje. E lek t rownia o g o -
dzinie 8 wieczór przerywa prad i od 
tej godziny miasto pogrążone iest 
w ciemnościach. Nad brzegiem ga
sną latarnie i wszelkie życie zamie
ra, ul icami nie można przechodzić. 
T y l k o bandy włóczęgów nocnych, 
wobec k tórych nawet mi l ic ja jest 
bezsilna, wędrują ul icami miasta. 
Stosunki aprowizacyjne od czasu 
gdy Władywos tok odcięty został od 
Mandżur i i i Kore i 

znacznie się zaostrzyły. 
Urzędnikom i pracownikom mie j 
skim przydziela się t y l ko 300 gra
mów chleba najgorszej jakości dzień 
nie, pół f laszki o l iwy na miesiąc i 
bardzo mała ilość cukru. B ia ły chleb 
zupełnie znikł . 

W e Władywostoku aresztowani 
zostali niemal wszyscy, k tórzy mają 
swych krewnych w Mandżur i i . W i c 

zienia przepełnione sa więźniami po 
l i tycznymi . Wie le osób uważanych 
za niegodnych zaufania zesłano na 
północne wybrzeże re jonu władywo 
stockiego, gdzie urządzony został o-
bóz koncentracyjny, a deportowani 
tam pracują w lasach. 

Od wiosny już całe wybrzeże o-
panowane zostało prawdziwa go

rączka wojenna. N A granicach JM̂ ALE 
buduje SIĘ TWIERDZE. Nieostrożny 
mieszkaniec, k tóry przez NIEUWAGĘ 
DO twierdz tych się zbliży iest NIE
miłosiernie 

na miejscu zastrzelony. 
Robotnicy, k tórzy budują, TE TWIER
DZE sa ściśle strzeżeni. POCHODZĄ 
oni •/. Rosj i europejskiej i PO SKOŃ
czeniu PRAC natychmiast <• ISYIY, SIĘ 
ich DO EUROPV. 

W RÓŻNYCH miejscach BUDUJE, się 
LOTNISKA. RUCH W porcie W^u iywo-
STOCKIM ZAMARŁ zupełnie. OKRĘTY ja 
POŃSKIE I ANGIELSKIE WOGÓLE NIE.ZA
w i ja JĄ DO WŁADYWOSTOKU. I^tko-
wo TYLKO MOŻNA ZOBACZYĆ JAKIŚ o-
kręt POD TJAGA NIEMIECKA. 

DOZORCY W FABRYKACH I innych 
PRZEDSIĘBIORSTWACH SOWIECKICH _we 
WŁA' ! WOSTOKU bacznie ŚLEDZĄ .na
stroić PANUJĄCE wśród ROBOTNIKÓW-
WŚRÓD UCZNIÓW WYŻSZYCH klas i u-
rzędti ików PRZEDSIĘBIORSTW sowiec
k ich PROWADZONA jest intensywnie 
propaganda wojenna, wszędzie pro
wadzone SA ćwiczenia wojskowe , *W 
ćwiczeniach wojskowych j 

biorą udział nawet kobiety. 
Ludność miasta uczy się obchodzę* 
nia z maskami gazowemi i wybudo
wano k i lka stacyj obrony przeciw
gazowej. Dowództwo wojskowe 
przypuszcza, że nowa wojna prowa
dzona będzie przy pomocy gazów 
t ru jących i samolotów i dlatego te j 
kwest j i poświęca się największą u-
wagę. 

Najbardzie j zauważyć się b*â e 
napięcie wojenne wśród czerwono-
gwardzistów. W ś r ó d ludności cywi l 
nej entuzjazm bojowy jest niezna
ny. Życzeniem wszystkich jest, ABY 
obecnie panujący nienormalny stan 
jaknajprędzej się skończył. 

fc. ? i R . n o s l «ie tarasami 
kho! . * _ 8 t a D , t 4 d wiatr p 

,| lub safli" fjjtf ' E a i ^ ł e h 
jednej z 

palą się setki świec 
Matki Boskiej i zdała, 

miasta dochodzi 
R*RII 

4aC"ieIkiegn 
u oczu niezwykle pięknym 

Teatr rewjowy, bez którego nie obeszło-
by się już dziś życie teatralne żadnej sto
licy, jest jeszcze bardzo młody: niewiele 
ma za sobą lat istnienia. 

Właśnie w tych dniach Londyn będzie 
obchodził 50-lecie założenia pierwszego 
music-ballu, który jest czysto 

angielskim wynalazkiem. 
Weterani tej instytucji przeważnie nie 

dożyli je j półwiecza. 
Nie dożył przedewszyatkiem „stary M o " 

założyciel pierwszego w Anglj i music-hal-
lu . Nazywał się Charles Mol ion i założył 
ów teatr jako teatr ludowy w przeciwsta
wieniu do teatrów poważnych. 

Cóż dawał on w owem „ludowem wido
wisku? 

— Przedewszystkiem, wesołą „subretkę" 
w tym charakterze zasłynęły Marja Lloyd i 
Lottie Collins. 

Potem pięć sióstr Barrisson, które wkrót 
co potem pociągnęły triumfalnym pocho

dem przez Europę. 
A obok kobiet mężczyźni: clown, komik 

charakterystyczny (w tej roli clown Tich 
w kilka lat po pierwszym występie Był ar
tystą, pobierającym najwyższe gaże na 
świecie) 5 wówczas też zasłynął imitator 
kobiet Artur Roberta. 

W I * i i 5yn ie też wystąpił 50 raz pier
wszy w music-haTlu Murzyn — czarny ko
mik Chirgwin. 

Mnsfohall priiechodził potem 
rozmaite stadja i odmiany: 

był teatrem „Variete" i „tingel-tanglem w , 
był sceną, na której produkowano tańce, 
nagość, gimnastykę, akrobatykę, humor 
śpiew. 

W czasach ostatnich połączył się z kaba 
retem literackim, tracąo coraz bardziej 
swój cyrkowy charakter. 

I oto ten młody staruszek kończy lat 
50, a Londyn będzie uroczyście świętował 
te urodziny. 

Tajemnicza trumna. 
E c h a ś m i e r c i D a r w i n a , 

W związku z śmiercią Darwina jeden z 
- T ----- ....... j cuu i m 

dzienników londyńskich poruszył pewien 
epizod, związany z trumną Darwina: Pew 
nego dnia policja londyńska została zaalar 
mowana wieścią o wykradzeniu zwłok Dar
wina z Westminsteru. 

W miejscowości Famborough w hrab
stwie Kent pewien gospodarz na strychu 
swego domu odkrył autentyczną niezaprze
czalnie trumnę Darwina. Właśnie świeża 
nabył dom i chciał sporządzić inwentarz 
swej posiadłości. Pod strychem domu na
tknął się na stojącą w kącie zakurzoną trum 
nę z następującym napisem: 

„ W sarkofagu tym spoczywa Karol Ro
bert Darwin. Zmarł 19 kwietnia 1882 r. 
w 73 roku tycia'*. 

Właściciel domu, który coprawda nigdy 
nie słyszał nazwiska Darwina, odraza za
wiadomił policję, lecz zawezwany funkcjo 
narjusz policji nie miał odwagi otworzyć 
trumny ze względu na obawę, i e zwłoki 
wielkiego przyrodnika ulegną uszkodzeniu 
przy tej procedurze. Niezwłocznie podał 
depeszę do ministerstwa spraw wewnętrz
nych w Londynie, 1 prośbą o wydelegowa
nie w tym celu specjalnej komisji. 

W Londynie sądzono początkowo, sa 
chodzi o żart, gdyż tutaj wiedzieli wszyscy, 
ż . wielki przyrodnik spoczywa w gronił 
„nieśmiertelnych " narodu angielskiego. 

Pomimo to do Famborough wydelego 
wano komisję, złożoną z wyższego funkcje 
narjusza policji , lekarza i dwóch archeolo
gów, by na miejscu wyświetlić przyczyną 
pogłoski. 

Otworzono trumnę na strychu i ok asa 
ło się, i e jest pasta. 

Wyjaśnienie tajemnicy nastąpiło wkrót 
oe. Chodziło istotnie o trumnę D a r w n a , 
a właściwie ową pierwszą trumnę, którą 
sędziwy przyrodnik nabył osobiście i w eią 
gu roku przed śmiercią przechowywał a sie 
bie w doma. Gdy Darwin zmarł, da ło jp 
go zostało faktycznie złożone do tej właśniej 
trumny, lecz spoczywało w niej tylko trzy 
doby. 

Dokonano ekshumacji zwłok, które po 
uroczystym obchodzie złożono w kościels 
Westminsteru, 

N ie wyświetlono jednak zagadki. Jakim 
sposobem pierwsza trumna Darwina do.' 
stać się mogła na strych gospody w Fara 
borough. 
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A T ^ V 9 a ł 0 f l , r ł * Profesora Klau-\7Je|w?Vana
 Ari sprzykrzył, sobie 

V » t e D j jm" iako kopciuszka i ucle 
V ' " t i b l i . . , e m n a wteś w Wileń. na wieś w Wlleń-

Rozczarowawszy się 
X"1 «by^ s k o r z y * a l a z pobytu ojca w 

^owu malezć sie w innem o-
\ ? W n a l a Pracę w redakcji, edzte 
KS ° " y t»lent dzlennlkiirskL Zao-

k o , e g " redakcyjny Tolek 0-
I^Drob ! . C V e a n e rH piękna Teresa. Na 

~ Łrtóf / I I ^ m l c a Pośpieszyła do Waisza-
V°* ^ T 7 L > o B 7 j l e t ó n w spotkała u 

s ^ ! ! l w e r > ^ a ł * •.rnarnotrawna" cór-
NI rńt krył się z e swo-

po. 

• * V k a p , t ' " ' Kryski ze 

ont, t«l 

Pomo. legami redakcyjnymi na wywczasy 
rza 

Ta spotkała (sama ntepoznana) przebywała-
cego na urlopie, znanego z korespondencji k i 
P.tana Stefa. Na jego zaproszenie przybyła do 
mieszkania jego matki l stostry. 

— Niechże mi pan powie coś mi
łego. 

— No to niech pani SPOJRZY na ten 
wąwóz, czy NIE cudowny. Była pani w 
Szwajcarii? 

— NIE. 
— ZUPEŁNIE PODOBNY MIEJSCAMI kraj

OBRAZ. TU RAZ SZEDŁEM NOCĄ, tym wą 
WOZEM. ZABŁĄDZIŁEM i WLAZŁEM DA nie
MIECKĄ STRONI;. SŁYSZĘ SZWARGOT STRAŻ
NIKÓW. CIEMNO, NOSA WŁASNEGO nie wi 
DAĆ, A WEDŁUG OKREŚLENIA PANI, jak u 
MURZYNA W ŻOŁĄDKU PO CZARNEJ KAWIE 
W cicniuą NOC. NIE ZNALEM JESZCZE TYCH 
I-IIRON DOBRZE. NO, MYŚLĘ SOBIE: NIECH 
MNIE TERAZ CAPNĄ. TU SZWABY, A z DRU
GIEJ STRONY MOJE RODZONE POIAKI MOGĄ 
MNIE USTRZELIĆ JAK SIĘ BĘDĘ KU NIM ZBYT 
GWAŁTOWNIE PCHAŁ. PRZELEŻAŁEM w KRZA 
KACH DO ŚWITU, A POTEM z POMOCĄ BO
ŻĄ I ZNAJOMEGO STRAŻNIKA WRÓCIŁEM DI 
tkana. NIECH PAND UWAŻA, TO JEST PER 

' °raz meta swe) młodszej 
ora. 

V a<Jres f ' o s o b ą wtorki. Wi-
L l°I"ei. z d e c y d ował się napisać 

,Y» u," I a bajecak^ 
V c"<lowna korespondencja 

Ari wróciła niby taka sama JAK Z W V 
kle niefrasobliwie wesoła, AJE teru 
każde uderzenie serca było JUŻ TYLKO ' U M DWUCZUBY. MUSI dziennie 
tęsknotą I woła/niiem: Stef! Stef! P O N I E - j t r z v R A Z Y TYLE ryb, ile SAM waży 
X a v Z f a

P ^ e C h a , i w i e c z o I e m ' W I * C ZOBA-; ALE Ari UDERZYŁA PIĘŚCIĄ w MECH. 
czyła go dopiero rano. On SAM WYSZEDŁ! ~ N»e CHCĘ PERKOZA, ,' nie CHCĘ wą 

1 ml S t e f a m l e U «•« ^ t -
, A 4 P ° {

D Z I E W A R R I E racherowa-

\ L l

, l l i l c a « n i a ! S ° b i * 
wy-zdrowi a wylachala z ko-

— . . . . w.ya/.cu 
na jej spotkanie. Wycdągnęła impulsy* 
nie obie ręce i krzyknęła zdławionym 
głosem-

— Och. Stefl Jałcie cudne było mo
rze i jak źle bez pana. 

Dłużej niż zawsze dotąd przytrzy 
mai opalone łapki w swoich. 

— Księżniczko i mnie było BARDZO, 
bardzo pusto i niedobrze. 

Nie kłamał woale. 
— Idziemy na spacer? 
— Oczywiście. 
—- Prowadź, kapitanie 
Szli milcząc kawał drogi a i do ma

łego zacisznego lasku. 
— Może usiądziemy — zapropono

wała Ari. 
Nie oponował. Leciutko oparła się o 

niego ramieniem. Chciało jej sie o?a-
kać. 

i ROZPŁAKAŁA 

ODRAZU O CAŁYM 

WOZU, I NIE CHCĘ PANA 
SIĘ. 

Stefan zapomniał 
'WIECIE. 

— Ależ. księżniczko Ari. Maleń
stwo! Co się STAŁO? Może nieporozu 
MIENIE z narzeczonym? 

Podniosła głowę. 
— Z JAKIM NARZECZONYM? 
— Z PANEM Tolkicm 
— Tak WŁAŚNIE! Z narzeczonym, I-

MĘŻEM. z teściową, z sześciorgiem dzle 
CI i KRÓLEM hiszpańskim. Niech pan so
BIE idzie, nie chcę PANA widzieć. 

— Dobrze. — Wstał, ukłonił się i 
poszedł w stronę granicy niemieckiej. 
Ar i zerwała sdę też 1 pędem pobiegła 
do domu. Umyła sfę, uczesała, wzię
ła gitarę 1 poszła do pan ; Kryskiej. 

—. Księżniczka arzyazła. Nareszcie. 
l_A,iidsrież Stef l 

— Nie wiem, poszedł sobie, nie der-
pię go. 

— Aha, sprzeczka! OJ, księżniczko 
ule bałamuć ml syna. Chodzi Jul Jak 
potłuczony od okna do okna, niech t y l 
ko Ari później wstanie. 

— Ja też, proszę pani chodzę Jak 
potłuczona, a on nie daje się zbalamu 
cić. 

Panna Żenią wybuchnęła śmiechem. 
— Miałaś rację, mateczko. Tu się 

najwyraźniej coś święci. W każdym ra
zie ja mojej Księżniczce nie dam zrobić 
krzywdy. 

— Damo dworu, parnS Jest w każ
dym calu czarująca. Co mam zaśpie
wać? 

— Piosenkę o białych pawiach! — 
zawołały obie. | 

Panna Źenia objęła Adrjanką i śuie, 
wały razem: 

„Raz ktoś Kslętpiczce cud urody 
Darował białe pawie t rzy 
1 poszła z niemi na ogrody 
Piękna księżniczka, pawie trzy. 

Chodziła z niemi po murawie 
Od rana aż po mroku ćmy, 
I pieszcząc swoje dziwne nawie 
Śpiewała poprzez łzy. 

O, Pawfe! 
O, moje, białe. Małe pawie! 
Tęsknotę sercu memu ścielą 
Zaczarowały mniie swą bielą 
I sny srebrzyste śnię na Jawie. 
O, pawle! 

Gdy na spoczynek szfa księżniczka 
A za nią białych pawi sznur 
Dwór patrzył smutno w pani liczka 
I w 'dzlwimych pawi biały siznur. 

A gdy zasnęła cała w bieli 
I przy niej pawle w krasie piór 
Drzemały cicho przy pościeli. 
Księżniczce nucił chójr. 

O, pawie! 
O, dziwne białe, białe pawie 
Tęsknotę sercu pamli ścielą 
Zaczarowały ją swą bielą. 
I sny srebrzyste śni na jaiwiie, 
O, pawiel 

Po śniadej Iwanzy panny Zen omy 
płynęły łzy. Jak dawno pożegnała już* 
swój srebrzysty sen: W pokoju było ci
cho. Palni Kryska ukołysana śpiewem 
drzemału. Panny siedziały nie zapala
jąc lampy. Wszedł Stefan. Na widok 
Ari chmurną twarz przebiegł płomień. 
Staruszka otworzyła oczy. 

— Coś ty znowu przeskrobał, włó
czykiju, przeproś zaraz nasze słonecz
ko. 

— Ja przepraszać bardzo lubię i u-
czynię to z przyjemnością, ale swoją 
drogą Księżniczka jest rozpieszczony 
wielki Kaprys. 

Ucałował obie ręce panienki, a ona 
pochyliła twarz tak nisko, że musnęła 
policzkiem czoło Stefana. Gorąco mu 
się zrobiło i żeby coś powiedzieć, że
by ukryć wzruszeraie rzekł: 

— Czy mamusia zauważyła, iakie 
piękne ręce ma to „słoneczko"? 

— Ja dużo Jeszcze rzeczy zauważy
łam. Żanusia podaj herbatkę. 

Stefan usadowił sie obok Ari i sszep 
nał= 

- Pójdzie księżniczka Iutro » , i 
zaczarowane Jezioro? 

— Pójdę! — krzykineła, no'dsk»l> 
czywszy na krześle. 

— Słuchaj Stef, ty mi Adrjankt po 
żadnych dziurach nie prowadzi . 'iSft?-
dzielibyścle ot, tutaj sobie. Ja uieln 
rzeczy nie dosłyszę, możecie i tok 
wszystko co tnzeba powiedzieć. 

Cd. c. m,) 



j e C H O " r'r. TJo 

Etli ze sfalit?. 
Warszawy w kilim 

Barbarzyński właściciel żywej przesyłki. 
D r ó b z p o ł a m a n e m i n ó ż k a m i i s k r z y d ł a m i . 

Prezydent miasta, inż. Z. Słomińskl, 
Omawiając na ostatniem posiedzeniu ra. 
dy miejskiej obecną sytuację finansową 
gminy, oraz rozpoczętą przez magistrat 
akcję oszczędnościową, przez sam ten 
fakt dał wyraz opłnji że uchwalony 
przez radę miejsk" budżet musi ulec grun
townej przeróbce. Rzecz zrozumiała, że 
wszelkie zmiany, zaproponowane przez 
magistrat, będą złożon* radzie miejskiej, 
a następnie, po ich załatwieniu, przesłane 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, do 
zatwierdzenia. Przesłany obecnie budżet 
do ministerstwa jpraw wewnętrznych jest 
więc nieaktualny. 

' H * «• 
Z racji zbliżającego się sezonu letnie

go wydelegowało starostwo warszawskie 
specjalne komisj6 dla zbadania okolicz
nych letnisk pod względem sanitarnym j 
urządzeń mieszkalnych. Komisje te wy
ruszyły w tych dniach najpierw w kierunku 
południowym od stolicy i poddały skrupu
latnemu badaniu letni«ka • Anin, Między
lesie, Radośc< Miedzyszyn i Far°nice. W 
większości wspomnianych letnisk zastały 
komisje okropne warunki sanitarne, tak, 
źe np. w Falenicy na zbadanych 80 do
mów, przeznaczonych dla letników, 38 
opieczętowano jako niezdatnych do użyt
ku. Pozatem znalezione tam brudy i nie
chlujstwo dały komisji obfity materjał d° 
wystąpienia przeciw zarządowi tych let
nisk i właścicielom. W wszystkich niemal 
domkach i willach tamtejszych znalezio
no coś do poprawek, które dokonane być 
maja do dnia 15 maja pod groźba sankcji 
karnych. Ścisła kontrola wspomnianych 
letnisk urządzona została po raz pierwszy, 
wskutek czego wywołała ona popłoch 
wśród właścicieli zaniedbanych domów. 
Może Jednak przyczyni sie ona do zeuro
peizowania tych zaniedbanych miejsco
wości-

• « • 
Dyrekcja ogrodu zoologicznego wy

puści w najbliższych dniach 100 małp 

^
)osiadanych przez ogród, na otwarty wy-
>ieg. Wybieg ten jest odpowiednio za

bezpieczony oy małpy nie mogły uciec-
Jednocześnie dyrekcja przystępuje do l i 
kwidacji czasowej krytej małpiami, w 
której dokonane będą odpowiednie prze
róbki. Przeróbki te polegać będą na urzą
dzeniu równomiernego i celowego ogrze
wania, poza tern na zwiększeniu dostępu 
Iwiatła. Wypuszczenie 100 małp na 
otwarty wybieg, stanowić berf|'e dla 
młodziutkich miłośników og'odu zoolo
gicznego nielada atrakcję. 

Komitet rozbudowy Warszawy kon
tynuuje budowę I 440 izb w domach 
drewnianych na Annopolu i na Kole. 
Oprócz oddanych do użytku w grudniu 
ub. r. 38 domów, wszystkie pozostałe do
my są obecnie na ukończeniu. Pozostaje 
do wykończenia otynkowanie wewnętrz
ne domów, które rozpocznie się w lipcu 
r. b. Obecnie wykonywane sa roboty we
wnętrzne. Wszystkie domy oddane będą 
do dyspozycji wydziału opieki społeczne-
magistratu. 

Z Warszawy donoszą: 

Posterunkowy zatrzymał na ul . Nowy 
Zjazd wóz, powożony przez woźnicę Rubi-
na Wisznię, który wiózł 15 skrzyń nałado
wanych w barbarzyński sposób kurami , 
kaczkami, indykami i gęsiami. 

Po skierowaniu platformy na podwó
rze komisarjaru ptactwo wypuszczono na 
wolność ku niemałej uciesze dzieci lokato
rów tego domn. 

Wskutek nieodpowiedniego załadowania 

drobiu, 7 sztuk ndusiło aię, 20 zaś miało 
połamane skrzydła i nóżki. 

Wezwany inspektor Tow. opieki nad 
zwierzętami sporządził protokół. poczem 
po przeładowaniu drobiu w wygodniejsze 
skrzynie, przewieziono go na miejsce prze
znaczenia. t 

Barbarzyński właściciel przesyłki, bę
dzie pociągnięty do odpowiedzialności są
dowej za znęcanie się nad bezbronnemi 
zwierzętami. 

K R A T E C Z K I . 

Trudna eksmisja 
P r z y g o d y s u b l o k a t o r a . 

Zaczęło się to już dość dawno, gly 
pierwsza eksmisja dotknęła pańs'wa 
Adama i Ewę (nazwiska obojętne) z 
raju i to zupełnie nie w porę, gdyż Ewa 
nie zdążyła przymierzyć swej pierwszej 
sukni, a Adam wogóle nie czuł się do. 
brze w roH globtrotera. Ponieważ Ewa 
nie mogła wystarać się o świadectwo le
karza powiatowego trzeba się byk) poże
gnać z rajem na zawsze. W dodatku przy
kre skutki lekkomyślności naszej uro
czej (znam Ją z obrazków) brababki w 
postaci ciężkich porodów, chleba z potom 
i t d- — ponosimy jeszcze dziś. 

Następnie znana Jest eksmisja żydów 
z Egipiuu, wreezcie wędrówki całych 
narodów w wiekach średnich, a obecnie 
w wieku dwudziestym eksmisja stała się 
plagą na którą mądrzy tego świat* do. 
tych czas żadnego ratunku nie wynaleźli 
prócz drewnianych baraków na Mani 
czy Chojnach oddawna Już wykańcza
nych a jeszcze nie wytoczonych. 

Od chwili gdy karnlenlcznicy wymy
ślili ową dotkliwą operację, zwaną ek
smisją, porządny człowiek już ani 
chwili spokoju nie ma. Byle jakieś małe 
zaleganie • komornem za głupie kilka 
kwartałów, jakieś niewinne polowanie z 
nagonką w pdkioju po libacji, a już wysy. 
łają cię na Świeże powietrze w asyście kil
ku policjantów, oczywiście dla twego 
bezpieczeństwa. 

Są jednak pomieszczenia % których 
jeszcze nikogo nie eksmitowano jak a. 
resz^y, koszary wojskowe i t- p. ale nie 
zawsze można przebywać w tych bądź-
ćo-bądż czasowych budynkach, do któ
rych zresztą znów wprowadzenie nie 
odbywa się dobrowolnie. 

O flt Jednak komornik nie należy do 
rzędu osób witanych z rozpastartemi 
rękoma, to Jeszcze gorzej bywa, £dy 
eksmisja dokonywana jest przez osoby 
niefachowe, co ma najczęściej miejsce 
w mieszkaniach rozparcelowanych sublo
katorom. 

SUBLOKATOR. 
Przekonał się o tern p. Nuchem Rotes, 

który miał wątpliwą rozkosz odnajmo-
wania pokoju u państwa Braunstein przy 
ul. Południowej 49. \ 

Dwaj synowie właściciela mieszkania 
uwzięli się na biednego sublokatora i 
odegrali bardzo przykrą w koraeflcwen-
cjach scenę eksmitowania nieszczęsnego 
Rozesa bez pomocy komornika i bez pra
womocnego nakazu sądowego. 

Rozes był bardzo dobrym subloka
torem, a wadą jego było chyba to, że 
chronicznie 1 systematycznie zalegał w 
płaceniu za pokój radząc właścicielom 
mieszkania by zamiast trudzić go awan
turami modlili się lepiej do Bog-a by wy
grał na loterji, a wówczas zapłaci im ko
morne, a nawet zaprosi na rybkę z 
chrzanem. 

Otóż wymienieni synowie Braunsteina 
Moseek i Aron przeprowadzili pewnego 
dnia dkstmisję z pominięciem wszelkich 
praw wymaganych ceregieli, gdyż 
poprastc wyrzucili oknem najpierw 
smętne ruchomości sublokatora a za nie 
ml i ich właściciela. Ucząc widocznie na to, 
że taki wypadek s okna parteru wy 
maga spadochronu. 

Rozesa zalewającego gorzkiemi łzami 
wyrzucone na bruk ruchomości zastał po 
licjant i uwiecznił tę fra&edję w protokóle, 
przesłanym następnie do oceny Sądowi 
Grodzkiemu. 

Oczywiście że przed sądem oskarżeni 
Moszek i Aron Braunstelnowle nie mogli 
wykazać się prawem wyrzucania ludzi i 
rzeczy oknem, a ponieważ różny był u-
dział braci w wyżej opisanej tragedji, róż
ny też zastosowany został wobec nich 
wymiar kary. 

Aron ma płacić 1C0 złotych gotówką 
bib odsiedzieć 14 dni na Kopernika, a Jego 
braciszek 80 złotych lub 6 dni przymuso
wego odpoczynku. 

Co wolno komornikowi — tego nie 
wolno Moszkowi. 

Jerzy Krzecki. 

Ojciec zamordował C Ó R K Ę . 

T a j e m n i c a s p r y t n e g o c h ł o p a . 

Ze Lwowa donoszą; 
W Czernicy obok Mikołajowa bogaty 

gospodarz Michał Mainczur zabił córkę 
Stefan ję. 

Przed ki lku laty spłonęło gospodarstwo 
Stefana Lutaka w Czernicy i wówczas pa
dło podejrzenie na Michała Mamczura i 
jego syna Włodzimierza, którzy pałali nie
nawiścią do Lutaka. Dla braku jednak 
dowodów winy, dochodzenia zostały prze
rwane. 

Przed k i lku miesiącami Mamcznrówna 
zgłosiła się na posterunku P. P. w Piasecz 
nej i złożyła 

sensacyjne zeznania, 
a mianowicie podała, ł e ojciec je j Michał 
oraz brat Włodzimierz podpalili dom Lu
taka, przyczem dokładnie opisała przebieg 
tej zbrodni. 

Na skutek tych zeznań prokuratura w 
Stryju wznowiła postępownnie karne prze
ciwko Mamczurze, ale przesłuchana przez 
sędziego śledczego Mamcznrówna w charak 
terze świadka 

uchyliła się od zeznań* . i 
Wobec tego, śledztwo znowu "musiało 
zastanowione. .r!s 

M E S P 

Sromt 

Tymczasem opinja publiczna to ucnm 
nie się Mainczurówny od świadectwa M 
dziego śledczego tłumaczyła lem, «• W j 
czur skłonił swą córkę do milczenia 
konanej przez niego /b .odni , za co P f̂&Wie 
rzekł je j wybudowanie domu. 

Obecnie w związku z morderstwem *a 

•asze rozgrywki ligo 
m&y nadzwyczaj re 

^racoyia zwyciężyli 
w Siedlcach 

*ati„ • n a b o i s k u * 2 uzyskał wynik 

tek2 £ Z n ? r e z e r w ą " • takich sensacyj 
ży wersja, że M A I N C Z U R nie chciał c i3głym zmfanoir 
zać się z przyrzeczenia, a 

córka odpr^TOet k t o w l a ś c i w i e j 
mu się ponownem doniesieniem. famk 

Clicie się tedy pozbyć niewygód ł Jakiem miejscu. 
świadka, M . I M . z u r z synem EV|IesDOdziaflką dla Ilgt 

usunęh ją ze miota. _ G R A N E W I S Ł Y , która 
A R E A S R . T O H A . L V M.•»•!.:tł M:I»>«UR< . j y E j r r i

o e z Punktu. Zdec 
jest niezwykle sprytn>m chłopem, J « ^ mistrzostwa JED 

I I I • I . V . » ' I T i " 

raz w 
U/Kłł NA SIEBIE i 

dochodzeniach wstępny.!. CM V*'^fty punktów 
ldążył, » J j T L W 0 2 d a r : 

uniknąć postępowania w trybie 
syna 

symuluje chorobę umysłową. 
zostanie on w najbliższych dniacD P 
ny badaniu psychjalrycznemu. 

Z Sosnowca donoszą: 
Około północy posterunkowy z po

sterunku policji w Ząbkowicach Ko
man Trach, patrolując tory kolejowe, 
zauważył obok bloku „Bugaj"' większą 
ilość węgla zrzuconego z wagonów. 
Przypuszczając że złodzieje przyjdą 
po węgiel posterunkowy 

ukrył się za wagonami, 
gdzie cierpliwie oczekiwał. Po upływb. 
kilkunastu minut przybyło kilku osob
ników, którzy zaczęli przenosić węgiel 
na drogę. 

Wówczas policjant wyszedł z ukry
cia 1 wezwał złodziei węjrla do zatrzy
mania się. W odpowiedzi na to został! 

»*ŁTK « R U A N I A 2 WCZORAJSJ 
$A * "ASTĘPUJĄCE: 

> N S 2 A W A . 
N a - L. K. S. 2:2 

W a r s 2 a w i e mied 
~ e m " k o ń c z y 

A D Z I 
vm. Ł . K, ł 

osłabiony 
T # v n u S o w i a k a . Tasiński 

O s t a t n i „ in teres" kupca. 
T r a g i c z n a u c i e c z k a p r z e d n ę d z ą . 

Z Czortkowa donoszą o wstrzą
sającym wypadku samobójstwa 
k tó ry wydarzy ł się w miasteczku 
Proboźna. 

Oto znanv w t y m miasteczku 
ongiś kupiec Seinfeld Schutz, wła
ściciel magazynu towarów teks ty l ' 
nych, przed k i l ku tygodn iami 

zbankrutował 
i stanął w obliczu nędzy. 

Schutz mając na ut rzymaniu 8 
dzieci, a ponadto t rawiony wsty 
dem, iż jako długoletni zamożny 
kupiec znalazł się nagle na skra ju 
przepaści, popełnił samobójstwo 
przez zastrzelenie się z rewolweru. 
Tragiczna śmierć znanego kupca 
wywoła ł w okol icy wielkie wraże
nie. 

Z a s a d z k a za wagonami-
1 « • t o r a c h ko le jowych. ~~™, a K a, iasinsKi 

Strzały na toracn . P o m imo fllm naogół zasłuż.-uy 
obrzucony kamieniami, f w - m o m e n t ó w podbrar 
•en Posterunkowego, te j o j j polonia. Ł . K. S. grał 
2 bron,, napastnicy f ^ ^ o a s t ^ jaszcza t r i o obronne 
kamieniami Wówczas 5 A T A K U D U R K A H C R B S T 

policjant o«r«htas a <i!?f?* bramkę uzysk i 
strzelił z » a r a W n t t ^.Herbstreicha iuż w 

V Ć r ^ M v t 7 » S ! S ^ & POETYCKI W t « 

, k u r a * do szpitala v i - ę ^ , j , „ „ ̂  „ n rok, 

0 \L ^'orJicl. iłucltacaa 
g \ polskl 0| Oddział w Loc 

^ _ W ^ M \ i*. W « « « r Poetycki 

C z ł o w i e k toess p a m * ^ m t k o l e f O W , 

cyjnej ujęto jednego ZE 

Z Po/.ii.iiu.i donoszą: 
32-letni robotnik Michał Zadnieprow-

aki zamieszkały w Posuianiu przy ul . Mosto 
wej 13 wrócił wieczorem rowerem do do
mu. Żona p. Z. była caskoczoua zachowa
niem się męża, który słaniał aię na nogach, 
robiąc wrażenia 

zupełnie nieprzytomnego. 
Przestraszona niewiasta zawołała czem-

prędzej pogotowie ratunkowe. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz 

dyżurny stwierdził, że p. Z. został zraniony 
tępem narzędziem w głowę i wskutek lego 
cierpi na tak zwaną 

niepomięt wsteczną. 
Po nałołonym opatrunku p. Z. po dłuż 

azym dopiero czasie począł odzyskiwać po
czucie świadomości. 

D z i w n a c h o r o b a r o b o t n i k a . 
Dochodzenia wykaza •*eml Uoclioilzenia wyKazaiy. - <r-Ą.^Iko*.,. 

Krzyżownikach, gdzie obej rza ł / J ^ ' 1 ^ , . «• Marian, Kaminst 
jacy się D U M , puczem wrócił HJec*"* [Sb^pj' 
Poznania. •'' 7 

Co ti« dalej stało Z, nie 
tylko, ie się w pewnym n*<*n 

Szteacel Jan. 

W rowie, gdzie mu zakł" ' !" 1 1 0 3pfi* 
Świadczyły o tern zresztą az«F* * ^ p*Ti 
kie się znnjdowały w ranie, 
wiózł z eobą 

———• ^ . 

której pochodzenia nie umi« •* 
aa 

nic. 

ster , teczkę skórzan^ ^ t ę p ^ 

Prowadzone dochodzenia i n * ! ^ ffrltZOObjku Win 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy ' 
też ewentuuhiy napad rabun*o 

P l a g a i m i j pod G d y n i a 

P r z y g o d y w i e ś n i a k a . ^ 

Z Odyni donoszą: 
Z Chylonji donoszą, iz W lesie chy

lońskim pojawiło się dużo żmij jadowi
tych. Jeden z rybaków natknął się w 
lesie na 2 żmije jadowite. Jedną z nich 

'zabił a druga zdołała się ukryć w wrzo 

sie. Oprócz tego napotkał 0 0 b a f y j ł j i i | 0 s ł «em zasłużone 
mym dniu „na 15 Jas*cx»^ ć . ^ . B ^ a w polu mym 
zielonych tego w n i o s k o ^ Ldla zwycięż, 
iż w tym lecie bedzie duW ^ cl',Jlahn i NvlreL 
lasach. 

s w y n i l 
M e c z e o mis 
niedziela zosta 

mecze o 

E 1 » A 1 

Ł S l e R ^ e m zakończył 
I W KSIĘSTWEM druż 

\ ! *atP , ł a i i z l e znaczni 

J G C , Sędziował p. F 
Śtobvt W , d z « w 3=0 ( l : C 

i D r 2 y ć - D r o w a d z o n v w 

h . y i n I S N 0:0"). M E C S 

J^enrany w dni 
. ^ V < y f t P O K . był 

K L A U D I U S Z O R V A L . 

D Ł O N S P R A W I E D L I W O Ś C I . 

Pasjami łubie włóczyć się po szerokim 
świecie! 

W roku ubiegłym naprzykład „ponio
sło'' mię do Kanady, tej posiadłości on
giś francuskiej, dziś związikai kolonij an
gielskich, których przeważna część ludno
ści mówi dotychczas p i francusku. 

Po paru m.esUjcach pobytu w Ottawie 
— stolicy federacyjnej Kanady, skąd ro
biłem wycieczki po całym basenie rzeki 
świętego Wawrzyńca biorąc udział w wiel 
kich polowaniach na zwierza o futrze 
drogooonnem zajrzałem do Labradoru 
Ziemi Baffińskiej i Grcnlandji. Napa
trzywszy się na olbrzymie s;atki pełne 
wielorybów, kabetjanów , fok przewę
drowałem na zachodni przeciwległy kra
niec dominium kanadyjskiego do Klon-
dyke, na terytorjum Yukonu graniczą. 
cem z Alaską, okolicy zimnej i dzikiej, 
gdzie ludność jednak jest dość liczna 
z powodu znacznych pokładów złota. I tu 
kultura europejska zdążyła już, ku me
mu zdumieniu, rozciągnąć sw« daleko
siężna macki. 

Jakkolwiek nie miałem tam nikogo, 
łatwy w za\v;eran;u znajomości znalazłem 
niebawem „kompans-', który sie poijał 
mli przewodnika. 

Jednego z pierwszych wieczorów, sie
dzieliśmy w barze - dancingu gawędząc 
przy szklance whisky. 

Nagle rozległ sie suchy trzask wy. 
sirzata. 

Wirująca po sali pary stanęły. 
Wśród ogółnej ciszy stary fonograf 

tylko, ten nieodzowny w każdym pod
rzędnym lokalu rozrywkowym instru
ment muzyczny, mełł w daWym ciągu 
swą nosową melodję. 

Wylękły zerwałem się z krzesła, 
— Niech się pan uspokoi! To nic 

napewno! Absolutnie nie! — odezwał się 
mój towarzysz, energicznym ruchem dło
ni sadzając mię zpowny.em — ten bar 
jest równie bezpiecjny tale dancingi znaj
dujące się na paryskim placu Opery. 

— Co się stało? * • spytał skinąwszy 
na kelnera, który podszedł niedbatym 
krokiem do nas. 

— Głupstwo! — odparł ze wzgardli
wym, grymasem na ustach — jeden z 
naszych stałych gości, zapalony kh '0 -
man. przesiąknięty dramatyernemi obra
zami przychodzi tu zawsze z rewolwe
rem u pasa i żongluje nim. Ot i teraz 
clicie pokazać sąsiadowi maszynerję, 
dotknął niechcący kurka. Całe szczę
ście, że rewolwer nie był nabity. 

— A widzi pan! — zwrócił się mój 
towarzysz do mnie — minęły |uż dawno 
te czasy Iktiedy pobyt w Klondyke groził 
niebezpieczeństwami na każdym kroku. 
Przed kilkunastu laty natomiast o-
strożność nakazywaia nosić atała broń 
przy sobie. 

Kłótnie bijatyki, morderstwa nawet 
były na porządku dziennym. Ludność 
bowiem nawpół dzika i nieokrzesana po
słuszną była jedynie swym instynktom. 

,3ędzia Lynch", urzędował bez przer
wy właściwie, wydając wyroki natych-
miaat po dokonanej zbrodni 

Opowiem panu — ciągnął mój roz
mówca po chwili milczenia dalej — je. 
den z charaildterystyezniejszych krwa
wych epizodów owej epoki, którego by
łem naocznym świadkiem i uczestni
kiem nawet. 

Prolog jego miał miejsce w tym 
barze, w jednym z gabinetów pierwsze
go piętra. 

Pewnego wlcraoru, nagle, jak przed 
CHWILĄ rozległ RIĘ strzał. Goście zajęci ru. 
letką lub mrnilla nie zwrócili nawet u-
wag! na to. iJMflku gapiów tylko po<lnio. 
fIo głowy nashichując. Ja zaś wiedzio
ny niedobrem przeczuciem pobiegłem w 
stronę strzału.. Paru klientów podąiiyte 
za mną. 

W czwartym zkolei gabinecie zasta
liśmy następującą scenę: na podłodze 
leżał Starkę, poszukiwać? złota, brocząc 
krwią; na fotelu siedział Ludwik Durand. 
Kanadyjczyk francuski z zamglonemi o. 
czyma i dymiącym jeszcze rewolwerem w 
ręku, podczas gdy Yim SuNivau, drugi po. 
szukiwacz złota trzymając Duranda moc 
no za ramię darł się na całe gardło: 

— Oto morderca! Zabił przed chwilą 
St&rke'go! 

Powstał Bgiełk 1 zamieszanie. 
Rzekomy zbrodniarz chwycony bru. 

talnemi rek orna sferami % piętra na 
środek sali, gdzie sprawa wzięła nagle 
inny obrót- Liczni bowiem przyjac!ele 
Duranda siedzący przy ajtjoljkacn rzu
cili się ku nam chcąc go odbić. 

Odjparci jednate otoczyli Yima Rurliva-
n*. 

— Baczność! •— wrzaenąj ktoś — 
pflnajda Sulliyanal To jedyny świadek 

Istotnie 1 Świadectwo Yima Sullivana 
było nieodzownie potrzebne dla skaka
nia Duranda na karę śmierci. To t-ż 
zakotłowało się w barze. Yim Sulllvan 
przechodził ze dwadzieścia razy z rąk 
sprzymierzeńców Duranda do jego prze
ciwników aż wreszcie jeden z nich wydo
bywszy z kieszeni parę kajdanków złą-
cy.ył niemi rękę Ludwjka Duranda z ręką 
Yima Sullivana. 

Pewni teraz że nie zgubimy żadnego, 
torując sobie drogę łokciami i pięściami 
wyszliśmy z baru na ulicę. Podniecony 
tłum otoczył nas zwarłem kołem. 

— Gdzie morderca? Wziąć go na cel! 
śmierć zbrodniarzowi! Pal! — rozległy 
się ok^yki. 

I dziesięć strzałów padło jednocześ
nie. 

Jednym z nich Yim Sullivan rażony 
śmiertelnie zachwiał się i zwisł nam na 
rękach. 

— Idjoci! — wrzasnąłem — zabiliście 
jedynego świadka zbrodnii 

Tłum, zelektryzowany, zakołysał się 
i znieruchomiał z czego skorzystaliśmy 
by zaprowadzić Ludwika Duranda do 
liomisarjatu policji, gdzie usiłowano pod
dać go prowizorycznemu śledztwu. 

Daremnie wszakże. Kanadyjczyk bo
wiem był tak oszołomiony, Ł* nie mógł 
słowa wymówić. 

N * ulicach tymczasem ucichło. Wzbu
rzony thiro komentując fakt i niefortun. 
ny strzał rozpierzchł się powoli. Opu
stoszały bar zawrzał znów zwykłem 
swam życiem. Starke'go bez zmysłów od
wieziono do szpî alAj,. 

e r *sze j Polowie V - N o i c o ? - w t r ą c i ^ 
wiadajacy umilkł na chw^» ^ . 
dzę nic" charakterystycznej W * » | ft , 

winił a ślusarza »° p ^ t. ^ 4 H « A J M Y 
upiekło się Prawdopodobnie p fij . N £ 
świadek jejro zbrodn^P^;;^ o r ^ ^ b . . 1 
ciem. To oburzające! Woł«*J 0 
do nieba! Ale rzecz « w >"^| 
azernnym świecie, niest ; r y 

Nie dałeś mi P8^, 
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wszy swą s z k l a n k ę : f ^ ń ,;c i ( l e a l n e 
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oddavma^ $ J ^ J właSciwej szukiwacze złota, 
porał na niepro i spotkaj* t 

rze wszczęli kłótnię. Trzen ^ 
włk Durand mając inteF ̂  
wszedł w chwili, kiedy '^fi" $m ^ 'injj 
chwyciwszy rewolwer i ^ s z y ^ f» u *0 . 
do Starke'go poczem " V 0 „ A ? t$ 
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sie od zeznań., 
iwo znowu musiało iTj 

inja publiczna to ucap, 
wny od świadectwa o ł 
umączyła tern, « 
orkę do milczenia o 
;o zbrodni, za co 
'anie domu. 
»/ku z morderstwo 
iczur nie chciał «f 
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75 ze miota. 
Michał Mamczur, 
rvtnym chłopem. j°* 
ich wstępnych cała «*V 

J8 C 8 I f 

ielk a niespodzianka w Krakowie. 
S r o m o t n a k l ę s k a G a r b a r n i , 

83'na odciążył. 
snia w trybie dor»a>f 

umysłowe. Niewtlf"* 
(bliższych dniach J« 
ialrycznemu. ^ 

t n a m u 

n iumf . Pomimo 

ittze rozgrywki ligowe W kra 
".osły nadzwyczaj rewelacyjne 
*-racovia zwyciężyła Oarbar-
Czunmi w Siedlcach pobili 22 

1' ŁKS. na boisku Polonji w 
jawie uzyskał wynik remisowy 

z liczną rezerwą, 
rjttek takich sensacyj tabela 11-
,^ga ciągłym zmianom i trudno 

P ^ f i kto właściwie i kiedy bę-

iakiem miejscu, 
niespodzianką dla ligowców są 

• Przegrane Wisły, która datych 
l*Jt bez punktu. Zdecydowanie 

rj do mistrzostwa jedynie „Le-
«traty punktów 

R O Z 

hi 

ania z wczorajszych 
następujące •• 

{ A R S Z A W A . ' 

J ° n i a - Ł . K. S. 2:2 ( i : i ) Ro 
'V w dniu wczorajszym mecz 

- W a r s z a w i e miedzy Polo-
• K. S-em zakończył się wy 
p i s o w y m . Ł . K. S. wysta

je padzie osłabionym bez 
L 1 ! ; Sowiaka, Tasińskiego i Fe 

' " • i i« n a o ^ o ł zasłużony, chociaż 
"óiro że z r o b i \ I A « i i r , 0 m e n - t ó w podbramkowych 
C v aukowab ^ > ^ ° onia. Ł . K. S. grał dość do-
'jwczas I i a p a S b , t

a s, zcza t r io obronne 1 prawa 
Jataku Durka Herbstre ich. 

1 - karabinu . bramkę uzyskuie Ł . K. 
\ i 1 o l « ^ l t ^ H e rbs t re i cha już w 15 m inu C :> (

(Sti^ fe?uła„owaV Polon i udaie 

Hi 

pozosta 
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j kolejowy F f 
ały na Bugaju 

H t , ^ N A Ć W 7,2 
P r . z e r w i e znów prowadzi 

l ^ * Ł . K. S. dla k tórego dru 

ck ie . ńtl\f i ^ C 2 Ó R . P O C T Y C K I WŁASNEJ 
p.tala w Łazach- i Twórczości, 

E4dzonc] ott;** ̂  J ,4 m . , . I M ł ^ 
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sano wr 
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Nowo-TargoweJ 24 (róf Prj-S h!!010"1^ iłuchacze Wolnej 
< P o l skloi Oddział w Lodj* • R Z Ą . 
Ptw6>- ^"ciór Poetycki 
Nd, * • « dla kolegów I taproseo-

obejrzał « v Marian. Kamiński Wtadr-
wrócił wiec**"' Nb̂ J* S.«««c.l Jan. 

oło Z. nia w i * • 
ewnym moan e»« 
u zakładano »V 
zresztą s z c z ^ » p«fi 

« w ranie. • 
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gą bramkę zdobył w i j j minucie W i s 
ławski . Polonia znów wyrównu je w 
•34 minucie przez Łańkę i w 30 minu 
cie nie wykorzystu je r zu tu karnego 
obronionego przez Frymark iewicza 
Sędziował p. Kuniczak. W i d z ó w 
ięco osób. 

K R A K Ó W . 
Cracovia — Garbarnia 5 :o (2 :o) 

CraccMria, k tó ra wystąpi ła ze Szter 
l ing iem grała doskonale i przez cały 
czas meczu górowała nad Garbarnią 
odnosząc sensacyjne zwycięstwo. 
B ramk i zdobyli Kub ińsk i 2, Malczyk 
Ziel iński i Ciszewski po jednej, Sę
dziował p. Rosenfeld. 

L W Ó W . 
Pogoń — Wis łę i :o (0:0) Roze

grany w dn iu wczorajszym we L w o 
wie mecz l i gowy zakończył się zas-
łi*>ionem zwycięstwem Pogoni , k tó
ra grała niezwykle ambit . W pierw
szej połowie przewaga jest zmienna, 
przyczem obie drużyny nie wyzysku 
ią okazyj podbramkowych. Decydu
jącą dla Pogoni bramkę zdobywa 
Moty lewsk i . Sędziował p. Blachud. 

P O Z N A Ń . 
. W a r t a — Warszawianka 0:0 (0:0) 
W dniu wczorajszym odbył się w 
Poznaniu mecz o mistrzostwo L i g i 
między tutejszą W a r t ą a stołeczną 
Warszawianką. W meczu t y m W a r 
szawianka grała bardzo dobrze i po
t ra f i ła utrzymać grę_ otwar ta. Pomi 
mo obopólnych wys i ł ków mecz z a 
kończył się bezbramkowo. Sędziował 
b. dobrze łodzianin p. Re t t i g . 

S I E D L C E . 
Czarni ( L w ó w ) — 22 p. p. $tt 
Mecz powyższy zakończył się nies 
oodzianka. gdyż pomimo, iż bv ł ro
zegrany w siedzibie 22 p. p. przyniósł 
znaczne zwycięstwo drużynie lwow
skie'. Czarni na zwycięstwo zasłuży 
l i . gdyż by l i drużyna lfipszą technicz 
nie. B ramk i dla lwowian zdobyl i Żur 
kowsk i 2 i Tańczyk 1, zaś dla 22 pp. 
Biegański. Sędziował p. Walczak. 

Rekord światowy pabjaniczanki. 
W s p a n i a ł y r z u t d y s k i e m . 

podajemy 

czkę shóruinth 
nie umie * * 

"*e wyniki mokrej niedzieli. 
«obot

 M t c * « 0 m w t M o a t w o ł ó d z k i e j k l a s y A . 
' ' Hled»ui«, rostały roze niedzielę 

W e ? U f i C e m e c z e 0 mistrzo-

ieszcześliwy *0P <M - l.wo k1».« A 
a p a d rabunkom 

DC. 

d y n i * 

h,4 H a i r i a s y A m l e d z y , 
SSe ??ah5ln

 k o ń c z y ł się nl. 
K v i l y c ' M t w e m drużyny fa 

R O Z E -
mecz 

nie 

hm 1^su

l"ku 2 : 0 (1=0). 
V <8ate» x a d z i e znacznie oała-
Wî tuTrr o . i m a zwyciężyła sto 
m Sędziował p. Fiedler. 

«P*bw W , d z « w 3=0 (1:0). Mecz 
F W T ! R 2 Y E 7 J ) r 0 w a d z o n v w Ż Y W E M 1 napotkał <*) b urf^4Sila.i C zeni tasi»*rmm 
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5 jaszczurek " tffiW^ l ę D S r a w o I u 
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druźvna 

r ś « h n 1 Nykel. 
K V h ( 1 : 0 ) - M e o z powyt 
V 4 b 0 i V l 2 e e r a n y w dniu wczo 

P ° K - b W b a r d 1 0 

v«edy jt 
w t r ą c i ^ 

1 na c h w i l a 

p o w i e s z e n i a 5 ł < W c l l 

WerW , D R U I V N Y K T A Ł Y o-
^szej P O L O W I E LTSG Z Y 

skuje bramkę przez Voigta. lecz w dru
giej SKS gra nadzwyczaj ambitnie i le
piej 1 uzyskuje wyrównanie przez Ku
delskiego. Sędziował dobrze p. Wardę-
szkicwfcz. 

ŁKS l b — WKS 2:2 (1:0). Mecz 
powyższych drużyn o mistrzostwo k i 
A. przymlosł wojskowym pierwszy 
punkt w tegorocznych rozgrywkach. 
WKS grał znacznie lepiej niż w do
tychczasowych spotkaniach, przyczem 
wyróżni! się Stolarski, zdobywca 2 
bramek (jedna z karnego). Dla ŁKS-u 
bramki zdobyli Sowiak 1 Feja. 

Orkan — PTC. 0:0 (0:0). Ora po
wyższych drużyn stała na niskim po
ziomie. Orkan wystąpił z llczneml re
zerwami. W pierwszych minutach gry 
PTC nie wyzyskuje rzutu karnego ! 
mecz kończy się bezwarunkowo, pomi
mo, Iż obie drużyny miały szereg 0-
kazyj do zdobycia bramki. PTC. nie 
wykorzystało rzutu karnego. 

Łódź po wie lu latach mozolnej 
pracy sportowej wyp łynę ła wresz
cie na arenę światową w lekkiejat le-
tyce. Stało się to wczora j dzięki mło 
dc i uta lentowanej zawodniczce pa
bianickiego „Soko ła" Tadwidze W a j -
sównie, k tóra odważyła się zaatako
wać 

rekord świata 
w rzucie dyskiem ustanowiony na 
Olimpiadzie w Amsterdamie przez 
Polkę Hal inę Konopacką w roku 
IQ28. Od tego czasu n ik t jeszcze na 
całej ku l i ziemskiej nie pobił Kono
packiej. Dokonała dopiero wczora j 
tego młodz iu tka Wajsówna. 

0 próbie bicia rekordu przez 
Wajsównę podało wczorajsze 
„Echo" . Przewidziel iśmy wczoraj 
sze ustanowienie rekordu, pisząc 
między i nnemi : — „spodziewać się 
należy, że dzisiejszy w y n i k rzu tu 
Wa jsówny w 9o proc. będzie nowym 
rekordem świata . 

1 tak się tez stało. Rekord padł. 
Wa jsówna wczoraj podczas t ró ime-
czu lekkoatletycznego na boisku Ł . 
K. S. po pięciokrotnem rzucaniu o-
siągnęła w y n i k 30.76 mtr. . a wiec 
lepszy od oficjalnego rekordu 

o 14 cmtr . 
(Rekor Konooackie j 30.62 mt r .y 

Zaznarzvć, należy, że Wajsównn 
fest wspaniałą miotaczką nie od 
dziś — świetne warunk i f izyczne, 
doskonały s ty l w rzutach 1 wszech 
stronność sportowa kazały juz 
przed rok iem przepuszczać trenero_ 
w i K lumbergow i , iż przyjdzie tak i 
moment, i e Wa jsówna ws ławi imię 
sportu polskiego na arenie świato
we j . Wa jsówna na treningach osią
ga rewelacyjne w y n i k i w d y s k u rzu
cając 42.60 mt r . i więcej — co iest 
o 3 m t r . więcej od rekordu. 

Wczora jszy dzień w polskiej i 
'światowej lekkoatletyce rozsławi ł 
sport polski . Cały świat dziś mów i o 
w y n i k u Wa jsówny . 

Oby spełni ły się marzenia W a i -
sówny na ol impiadzie w Ameryce. 

Sprawozdanie reportorskie z 
tró jmeeru lekkoat letycznego; pod

czas którego padł rekord 
poniżej : 

W dniu wczorajszym na t ró jme-
czu lekkoat letycznym Ł K S — K r u -
szeender—Zjednoczone, Wajsówna, 
(Sokół, Pabianice) przy próbie pobi 
cia rekordu świata osiągnęła w rzu 
cie dyskiem fantastyczny wyn i k 
30-76 m., k tó ry jest o 14 cm. lepszy 
od oficjalnego rekordu światowego 
Konopackiej . Należy zaznaczyć, iż 
w sobotę Weisówna próbowała po
bić rekord Konopackiej na boisku w 
Pabianicach, jednak próba zakoń
czyła się tego dnia 

niepomyślnie, 
gdyż osiągnięty w y n i k 30-47 by ł o 15 
cm. gorszy od rekordu. Z pozosta
łych wyn i ków osiągniętych na t r ó j -
meczu wyróżnić należy czas osią 
gnięty przez Starostę ("Zjednoczo
ne) w biegu na 3 k i lm . 0.33,0, k t ó r y 
jest nowym rekordem okręgowym 
(dawny rekord 0-36). 

Poza tern osiągnięto następują
ce w y n i k i : w biegu pań na 60 m. i-a 
Tanowska ( K E ) 8.6 przed K w a 
śniewską ( Ł K S ) . B ieg pań 500 m. 
1) Głążewska ( Ł K S ) 1.33.6 przed 
Smętkówną ( Ł K S . ) . W rzucie 
oszczepem pań 1) Kwaśniewska 
( Ł K S ) 31. «?o przed Smętkówną 
(* KS) 20-7^. B ieg 100 m. panów 1) 
Rrajer (Zjednoczone) 11.8 przed 
Pawlakiem (ZT) . W biegu 400 m. 
panów 1) Bys t r y (ZT) «;6.T przed 
Dz iworsk im (ZT) C7-8. B ieg 800 m. 
panów 1) Beker (ZT) 2.13 przed 
Krawczykiem ( K E ) . Dysk panów 
1) Sas ( Ł K S ) 34.82 przed Ku łem 
( K E ) 33.Q5 m. Skok wzwyż pań 1) 
Tanowska ( K E ) 1.44, przed K w a 
śniewską ( Ł K S ) i.3Q. Skok wdał 
panów 1) Ku jawsk i 1 ̂ .17 przed 
Bobińskim ( Ł K S ) 6.10. Sztafeta 
4X100 panów 1) (Zjednoczone 
47.6 sek. przed ŁKS-em i Kruszę 
enderem. Sztafeta żeńska 4X100 1 
( Ł K S ) 60 sek. 2) ( E K ) 3) Zjedm 

W ogólnej k lasyf ikacj i zwycię 
żył Ł K S 8 .̂5 p. przed Kruszeender 
76,5 p. i Zjedn. 70 p. 
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Przy bolach i rwaniu w stawach, retunatyśt 
tnie, podagrze i łamaniu w kościach należy 
niezwłocznie zastosować tabletki Togal, które 
skutecznie uśmierzają te bóle. nie wywierajcie 
żadnego szkodliwego wpfywu na serce, żołą
dek i Inne organy. Spróbujcie więc sami dzti 
leszcze, lecz żądajcie zawsze tylko oryfcl 
nych tabletek Togal. Do nabyci* we wszyst
kich aptekach 1 Cena zł. 2. — Nr. reg. 1364. 

T A B E L A K L A S Y A. 
Klub Gier Pkt. Stbr. 

1. Ł. T. S. O. 5 9 23=5 
2. S. K. S. 6 8 14:11 
3. Turyści 6 7 la:8 
4. Ł. K. S. 5 6 12:8 
5. Wima 4 6 11:8 
6. P. T. C. 6 5 7:13 
7. Hakoah 6 5 4:11 
8. Widzew 5 4 4:8 
9. Orkan 5 3 7:17 

10 W K. S. 6 l 5:16 

TABELA LIGOWA. 
Klub Gier Pk*. Stbr. 

1. Legja 5 10 13:2 
2. Ł. K. S. 6 7 10:6 
3. Czarni 5 7 6=6 
4. Pogoń 4 6 6:2 
5. Cracovia 5 5 10:6 
6. Polonja 5 5 7:9 
7. Garbarnia 4 4 5=8 
8. Ruch 6 4 7:8 
9. 22 p. p. 5 4 7:11 

10. Warszawianka 5 3 5:9 
11. Warta 5 3 7=12 
12. Wisła 3 0 0:4 

Słynny atleta Torno w Łodzi* 
S z t e k k e r w y c o f a ł s ię z t u r n i e j u . 

x:o:x-

ajmy się na obcych proroków! 
N i s k i p o z i o m d r u ż y n A - k l a s o w y c h . 

*°*STywki A klasowe moi - motnaby we własnym zakreśla praystępić 
Hi , * • poziom drużyn tych do aorganiaowanla 

istr..—- kursów treningowych instruktorskich, 
osy tes pokazowych, mniejsza zresztą o 
nazwę 1 Ludzi, któray mogliby się tern 
sajać, jeat u nas dostateczna ilość i nie ma 
my potrzeby oglądać się aa obcymi proro
kami. Zdaje się, i e kluby, szczególnie te 
młodsze, przyjęłyby inicjatywę w tym kie 
runko • wielkiem zadowoleniem 

I mi P^Joi i , * 1 • K • 
złe i 

wprost 

P6ł\JT 1 * G ' 1 

*klri 1 mieliśmy 
>Nic,LD L L A ,«> «« idealne 

raczej zupełnej łn 
j?e intere- j ; f^S^C^^ «»>-rwowania 
i , ' k i e d y w&»p%dSi o ? ' r e n a J ' ł a t w i e i p° 

Ba tej 
można. Przed c7.?m 

wę v?eis11 

i n ł e l c d w i j j % ^ 

walki 
przez P Z B . Walk i 

w>PułjU^t,y
 D a o o i » k « w Heleno 

N>iki C , 0 Ś c i » Przyczem tech-
•Hi ° v « ł w n a »tCpujęee: Gara 

8 - • w 

Wczorajsza tłumnie zebrana publicz
ność w cyrku sportowym miała aż dwie 
sensację. 

Zgodnie s naszą zapowiedzią podczas 
prezentacji ukazał się na ringu, .słynny 
mistrz światowej sławy zapaśnik polski. 
Teodor Torno. 

Kim jesit Torno? 
Torno urodził się w Zgierzu, gdzie do

tychczas żyje jego matka. Był to jeden 
z najlepszych zapaśników amatorów o. 
kręgu łódalciego. Mając lat 28 zdoby} w 
Hamburgu mistrzostwo Europy w śred
niej wadze. Wówczas zwrócili menaże
rowie uwagę na fenomenalnego młodego 
Polaka 1 wywieźli go 

do Ameryki. 
Przez 10 lat rozsławiał Torno polskie za_ 
paśniotwo zagranicą, będąc bożyszczem 
tłumów europejskich i amerykańskich — 
a zwłaszcza licznej kolonji polskiej. Obec 
nie Torno liczy 34 lata i waży 112 kg. a 
zatem należy już do wagi ciężkiej. Tor
no wrócił do kraju, by po 10-cio letniej nie 
obecności odwiedzić matkę, którą bardzo 
kocha. 

Torno ukazsł ' się na ringu w ele
ganckim sportowym garniturze. Publicz
ność zgotowała mu niezwykłą owację, a 
zmierzanie przysłali mu piękny bukiet 
kwiatów. 

Udział w obecnym firnieju, łodzittnl. 
na Teodora Torno. który bezwarunkowo 
jest jednym z najsilniejszych atletów 
świata, jest nietylko lokalna sensacją, 
ale budzi również zainteresowanie w 
całym - świecie atletycznym, Torno bo
wiem doniedawna zdobył złoty pas mia 
sta Buenos A.ref. 

Drugą sensacją wieczoru było wyco 
fanie się % turnieju Sztekkera. 

Już onegdaj podczas walki z Kawa. 
nem, mistrz Polski robtł 

wrażenie niedysponowanego. 

Otóż wczoraj zagadka się wyjaśniła. 
Olbrzymi Hiszpan OHvelra ciągle ata 

kował, a Sztekker jakby osłabiony ciągle 
ustępował. Mimo to ambitny Polak wy
trzymał mordercze tempo i uzyskał po 
trzech rundach wynik remisowy. Po 
walce Sztekker, przez usta arbitra p. 
Brańskiego, oświadczył, iż jest chory . ma 
gorączkę. Wstąpił do łódzkiego turnieju, 
gdyż chciał, by polskie barwy były w 
obecnym międzynarodowym turnieju od
powiednio reprezentowane. Ale t*raz, gdy 
przybył już słynny Torno, on u&te-puje i 
udaje się na odpoczynek, który zalecili 
mu lekarze. Sztekker wezwał na ring Tor
no 1 życząc mu sukcesów serdecznie go 
ucałował. Braterski uścisk dwu świato
wej sławy polskich sportowców, wywołał 
entuzjazm na widowni. Opuszczającego 
Łódź Sztekkera publiczność" serdecznie 
żegnała, życząc mu szybkiego powrotu 
do rdrowia. 

Ciężki Martynoff w 10 min. pokonał 
groteskowego Lebiiśke). 

Brutal Holuban (Węgry) z taką si 
ła rzucił warszawianina Miazio o 
dywan, iż ten ostatni zemdlał. Lżejsi za
paśnicy powinni być bezwzględnie wy
cofani z obecnego turnieju. 

Walka Krausera z mistrzem Świata. 
Kawanem, dała satysfakcję zwolenni
kom b. trenera łódzkiej Bar Kochby. By-
najmnle, niestremowany Krauser był 
równorzędnym przeciwnikiem olbrzyma. 
WsTi ik remisowy zasłużony. 

Student bułgarski, przystojny Ko. 
leff, mimo całej wściekłości Francuza, 
powałfl w 28 min. Safnt Marsa na łopatki 
Dziś w poniedziałek sensację bndzj de
biut Torno w wnlce z Salnt-Marsetn. Po. 
nadto Olereira — Waluazewskt. Holuban 
—Kawan, Szczerhiński — Tibermont I de
cydująca Martynoff — Krauser. 

Do turnieju przybył Rosjanin Orłów. 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, wtorek, 

11.20. Kom. meteor, dla kom. lotntcaei 11,48. 
Przegląd Prasy, 11,58. Sygnał czasu. 12*05. 
Program na dz. bicz. 12,10—13120. Muzyka gra
mofonowa. 13,20. Uh. kom. P. L M, 1335— 
13,55 Oktet Squłra (płyty). 14.45—15,08. Muzy
ka taneczna. 15,05. Kom. gosp. I giełda pi en. 
15,15. „Chwilka lotnicza", 15,25. „Na progu 
szkoły", wygi. p. Z, Scadenbergowa, 15.45, 
Kom. dla żeglugi | rybaków. 13.50—16.15. Pro
gram dla dzieci 16̂ 20. Odczyt 1 Wilna. 16.48 
— 16.55. Ork. Dajoa Bela (płyty). 16A5. Odczyt 
w lez. ukraińskim pt .Praca kulturalna emi
gracji ukraińskiej", wygi. prof. K. Smal-Stock!; 
17,10. .Polacy Jako kolonizatorzy Mandżurii w 
11 wieku", wygi. dr. W. Tomkiewicz. 17.35-
18,50. Koncert symfoniczny. 16,50. Rozmaito 
*ct 19,15—19.28. .Listowna nauczenie rolnic, 
twa", wygi. prof. St. Jankowski 19,28. Pro 
Eram na de. rtest, 19J0, Wiadomości sportowi 
19.35. Pras. De. Rad). 19^0—21.10. Opera ( 
płyt gramofon. „Rycerskość wieśniacza". 21,11 
Skrzynka poczt, techn. omówi p. W. Frenkiel 
21,30—2230. Audycja z ok. święta narodowej 
Rumunft. 22,30. Dod, do Pras. Dz. Radj. 22,35 
Komunikaty. 22.40—34,00. Muzyka taneczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, wtorek. 
14,00. Koncert 1630. Koncert 18,00. Prof, 

Mersman: .Tworzymy melodJo". 1830. Lekcja 
lez. angielskiego. 1930. Dr. Bluz: .Co zawdzię
cza gospodarstwo nauce chemii". 20,00 „Rien. 
i i " — opera. 23,20—030. Muzyka taneczna. 

*** 1 7 . " 
k|» °> inicjatywę PZPN.u | na naczelnych włada. 

może 

^ " ^ ' f ^ £ T ^ Z S p o r t w Rllku stówach 
kiem ŁOZPN-u jest arobić wszystko, co 
się ua, by przyczynić się do poprawienia wiła w sobotę w Morawskiej 
poziomo gry, jeżeli najbardziej zaintereso
wani a tego nie skorzystają,, to jnż nie wi-

^ęśl iwa walka mistrza Polski. 
w r y i > i « k z n o k a u t o w a n y p r z e z G a r n c a r k a . 

'T^W ^ f ^ « S 2 5 e l i - ' - c y j n e , 

m< 
yły 

• K ? « * > I S T ^ w adze*połsrednlej w 
X ^ l S a - P o I » ^ Seweryniaka 
W»TH:. eJ 1 tr,^i A-I 

zi bezkarni 
» nie wierci, 

winnego 
trzeciej rundzie po. 

b. 
Pióru 1 1 8 deski 

0 ł V e i Cyran (Z i ) po 

ładnej walce zremisował a mistrzem Pol-
ski — Rudzkim (Lipiny) i w wadae śred
niej Chmielewski ( I K P ) pokonał na punk 
ty Seldla (Union) . 

Pozatem w w. piórk. Woźniakowski (G) 
zwycięiył na punkty Białystoka ( B K ) , w 
wadae lekkiej Wdowiński ( B K ) zremisował 

(—) D rużyna Legji warszawskiej ba- ] punkty łodzianina Kłodasa. 
1 w sobotę w Morawskiej Ostrawie-1 (—) W meczu lekkoatletycznym 

gdzie pokonała tamtejszą drużynę Mora- między reprezentacja Katowic a K róle-
wska Ostravia w stosunku 4:2 (2 0 ) , gó- wskiej Huty, który się odbył w dniu wczo-
rując nad nią znacznie przez cały czas rajszym w Kró l . Hucie zwycięstwo odnio-
meesu- 1 sły Katowice w stosunku 76:55. Na za-

(—) W dniu wczorajszym odbył się wodach tych Breuerówna uzyskała w bie> 
w Krakowie bieg na dystansie 3, 5 kim. gu na 60 m. doskonały czas 7,6 cek. równy 
zorganizowany przez wydawnictwo rekordowi polskiemu, który jednak nie jest 
„ IKC" - W biegu tym zdecydowanie w miarodajny, gdyż Breuerówna biegła z 
doskonałej formie zwyciężył Kusociński, wiat rem. 

Teatr Miejski — Rodzice 1 dzieci. 
Tuatr Kameralny — Podróż niezwykła 
Teatr Popularny — Przedstawienie za

wieszone. 
Qul.pro-q.uo — Nos do góry. 
Bajka — Dziewczę z nad Wołgi. 
Capltol — Bomby nad Monte Carlo. 
Casino — śpiewak nieznany. 
Corso — I Bunt sumienia, II Dziewczę z 

temperamentem. 
Czary — Krwawy odwet. 
Grand Wno — Czarujący chłopiec. 
Ludowy — Miłość w kajdanach. 
Lnna — Pod kuratelą. 
Mimoza — Afryka mówi. 
Odcon — Buster na frondę. 
Oświatowy — Dla dorósł. Wygnańcy 

'905; dla mlodz. Jego najlepszy druh. 
Pałace — Wszystko dla dziewczyny. 
Przedwiośnie — Uwiedziona. 
Rakieta — Z rozkazu księżniczki. 
Resursa — Dziewczę z barki. 
Splendld — Sierżant x-
Tęcza — I Serce na ulicy, II Lotnik. 
Wodewil — Buster na frondę. 
Zachęta — Serce pieśniarza. 

rok 

przebywając traje w czasie 10:55. D r u-
gim był Fijałko, trzecim — Modzelewski. 

(- - ) W dniu wczorajszym odbyły się 
w Warszawie eliminacyjne walki bokser
skie, przyczem ważniejsze spotkania przy
niosły następujące wyniki: Arski zwycię-

> B a n a ^ k i e m ( I K P ) i w w. półśredn Ba- i y ł n a punkty'Wysockiej, Sipiński źwy 
ranowski (U) zwyciężył na punkty Mar- J L«_ n j v 
czewskiego ( Z j ) . Walk i były b. ciekawe. 
Sędziował w ringu dobrza. R. ffowjd^^ -

ciężył na punkty Bąkowskiego, Karpiń
ski — pokonał na punkty Zielińskiego (z 
Ganlanlil. i.Wx»irach pokonał również na 

( — ) W meczu o mistrzostwo klasy 
B- Makkabi pokonała Tur w stosunku 
3:1 (2:1) . I. K. P. wygrało ze Zjedno
czonymi D:Z ( 2 : 0 -

(—) Ostateczny wynik meczu ten-
nisowego Recing Club — Leg ja 6=1. Du 
Plaise p M a k 5 Stolarow 6:2. 6:2, 6:2. 
Brugnen — Tłoczyński 6:3, 4:6, 6 : 2 
i 6:2-

(0 
Zupa koperkowa. 
Pieczeń wolowa z sałatą 
Kompot. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Izydorowi. 
Wschód słońca 3.54. 
Zachód — 19,10. 
Długość dnia 15.16. 
Przybyło dnia 7.23. 
Tydzień 20. 

'HAzfi iMn w Jen fnf 
MAŁY KURJER 

http://Qul.pro-q.uo
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Pensje eunuchów przewyższały pobory ministrów. 
K o n g r e s n i e p r z e k u p i o n y c h . 

Wschód europeizuje sie gwał tów 
nie. Pałace sułtańskie zamieniono 
na kasyna i dancingi , księżniczki z 
k rw i sułtańskiej występują Jako ar
tystk i f i lmowe i kabaretowe, a po
ważni wezyrze, baszowie, pisza pa
miętnik i i grają na giełdzie. Po zam 
knięciu haremów sułtańskich setki 
eunuchów zeszło 

do rzędu bezrobotnych. 
D la obrony swoich interesów zało
żyl i oni związek zawodowy. 

Korespondent „Da i ly Mai le" by ł 
obecny na pierwszym zawodowym 
kongresie eunuchów, k tó ry miał 
miejsce przed k i l ku dniami w Stam
bule i opowiada swoje wrażenia. 
Zdaniem korespondenta, większość 
eunuchów skłania się do komuni 
zmu, mimo, że dziś jeszcze należą 
oni 

do najbogatszych ludz i 
w mieście. 

Chociaż bowiem nie by l i ani książę
tami k rw i , ani wysokimi dygni tarza 
mi , pensie ich przewyższały pobory 
min is t rów. Żviac z konieczności 
skromnie i cnot l iwie, dochody swoje 
obracali na nabycie domów i ziemi. 
Nie chodzi im więc w te j chwi l i o 
kwestię mater ialna, aje 

Precz z uprzedzeniem, 
i e p o l s k i t o w a r Jest g o r s z y 

o d z a g r a n i c z n e g o . 

o stanowisko społeczne. 
Dawny szef sułtańskich eunuchów 
oświadczył z żalem korespondento
w i : 

„Większość sadzi, że eunuch mu 
si być monarchista i zdraica, a my 
zaś chcemy być dobrymi obywate
lami repub l ik i ' . 

Tedna z rezolucyj kongresu 
b r z m i : 

„ N i e należy nie doceniać zawodu 
eunuchów. Nasze wiadomości, nasze 
doświadczenie na wie lu polach, na
sze prawdziwie republikańskie prze
konania, a przedewszystkiem > nasza 
uczciwość, wobec k tóre j najpiękniej 
sze oczy kobiece sa bezsilne, czynią 
z nas znakomi tych doradców każde
go rządu*'. 

J C H f f 

G a z z k a w y . 
B r a z y l i j s k i e k ł o p o t y . 

Brazylja ma kłopot ze swym nadmia
rem kawy. 

Nasamprzód dla utrzymania na pew
nym poziomie wciąż spadających cen ka
wy, część olbrzymich jeJ zapasów- nagro
madzonych w składach portu Santos, za
topiono w morzu, a część spalono 

Ktoś wreszcie zwrócił uwagę na to 
marnowanie 

. aromatycznego surowca 
i zaproponował wyrabiani6 z kawy cegie
łek takich, jakie wyrabia się z miału wę
glowego i opalanie ni^mi lokomotywy ko
lei brazylijskich. Gdy jednak plan ten 
zawiódł, zabrano się do prób w innym 
kierunku, mianowicie do wyrabiania z ka
wy eazu oświetlającego- Okazało się bo
wiem, że poddana pewnym operacjom 
kawa, wydaje gaz lekki i jasno świecący. 
Nowym tym gazem ma być oświetlonych 
kilka głównych miast brazylijskich. 

Itr- M 

Głosy jasnowłosych Niemeczek 
E c h a o s t a t n i c h w y b o r ó w , 

W wi l je wyborów niemieckich 
niektóre dzienniki zainicjowały an^ 
kietę, na temat ro l i kobiet, w akcji 
wyborczej. W y n i k i ankiety sprawia 
zapewne przykrość emancypant
kom, zwolenniczkom dopuszczenia 
kobiet do po l i t yk i . Większość nie 
mieckich Gretchen oświadczyła, że 
głosują tak iak i m każa głosować 

ojcowie i mężowie. 
Tedna z nich nadesłała następujący 
l i s t : 

— Co mnie może obchodzić pol i 
tyka. Gdy przychodzi okres wybo
rów wołam mojego kochanego F r y 
ca i zapytuję go, powiedz najmi lszy 
na kogo nam głosować? Dotychczas 
popierałam „h indenburgowców", bo 
Fryc 

jest wrog iem H i t l e ra , 
ale zeszłej niedzieli pokłóciwszy się 
(F ryc zrobi ł m i scenę o to, że posz-

P r z e d o k r e s e m u r l o p ó w . 

Dokąd człowiek nerwowy 
powinien wyjechać na lato? 

Nadchodzący okres urlopów i odpo
czynku stawia niejednego człowieka przed 
pytaniem, gdzie spędzić miesiące wa. 
kacyjne? 

Pytanie to posiada szceególne zna. 

Fetysze mistrza fortepianu. 
D z i e ń w i e l k i e g o p a t r j o t y . 

Pojawi ł się w poczytnym parys
k im tygodniku ^Candide'* a r tyku ł 
pióra I. Briares. 

— Ostatnia podróż słynnego pia 
nisty i męża stanu — pisze_Briares 
— ma szczególną wagę. W i e l k i ar
tysta, k tó ry iest zarazem gorącym 
patr iotą nie mógł pozostać obojęt
nym wobec napaści i prowokacyj 
niemieckich, skierowanych przeciw
ko Polsce. Znalazły ojie żywy od
dźwięk za oceanem, do czego przy
czyniła się akcja osiadłych w Ame
ryce Niemców. Oto dmczego by ły 
premjer min is t rów postanowił od
być jednocześnie 

tournee artystyczne i pol i tyczne. 
Płomienna wymowa Paderew

skiego wywrze potężny w p ł y w na 
tych. k tórzy będą słuchać jego prze
mówień. Paderewski zamierza w y 
głosić szereg odczytów, w k tó rych 
wykaże z iomkom prezydenta Wi l so 
na, iż utrzymanie w mocy t rak ta tu 
wersalskiego jest koniecznością, i źe 
nie można dopuścić do zamachu na 
korytarz polski. 

Paderewski mieszka przeważnie 
w Morges, nad brzegiem Lemanu. 
Żywot wiedzie niezmiernie pracowi
ty . W ciągu długich bezsennych no
cy (Paderewski bardzo źle sypia) 
przegląda on setki listów,_ otrzymy
wanych codzień i czyta książki. Ten 
niezwykły człowiek jest au courant 
n iety lko całej współczesnej l i teratu-
ty, n iety lko dzieł pol i tycznych, ale 
interesu ie się również 

ekonomią pol i tyczną. 
Zdaniem fachowców Paderewski 
jest świetnie obeznany z t y m tema
tem. 

Niezależnie od tego jak długo 
spał zabiera się on do pracy przed 
pierwszem śniadaniem, załatwia roz
maite sprawy z sekretarzem i roz
mawia ze swoim iunpresariem. Póź
niej poświęca godzinę czasu prze
chadzce. Teżelji bawi w szwajcar
skie i posiadłości R ion Bosson, to za 
raz po śniadaniu śpieszy do aparta
mentów żony, złożonej nieuleczalną 
niemocą. Choroba żony, k tóra tak 
•f iamienną rolę odegrała w jego ży
ciu — była głębokim ciosem dla ar
tys ty i dla człowieka. Lecz wie lk i 
artysta musi 

t łumić osobiste smętki . 
W salonie czekaj'ą< od rana licz

ni przyjaciele. O godzinie 13-ei wszy 
sry siaclaią do stołu. Paderewski od 

znaczą się wstrzemięźliwością. Przy 
lunchu i obiedzie wyp i j a szklankę 
szampana. Od godziny 4-ej do 7-ej 
Paderewski gra na fortepianie. For
tepian towarzyszy mu wszędzie, za
równo na statku, jak i w pociągach. 
O zmierzchu wie lk i ar tysta zamyka 
się w swoim pokoju i czyta. Obiad o 
dziewiątej wieczorem. Później roz
mowa w salonie. M ó w i się o sztuce, 
l i teraturze i polityce. O północy nie 
k tó rzy goście rozchodzą się, inn i 
pozostają dłużej i dot rzymują towa 
rzystwa mis t rzowi . Paderewski gry 
wa codziennie w brydża 

niemal do świ tu . 
Stawka jest minimalna, Bywa, że 
po k i l ku mozolnych robrach Pade
rewski wyg ra całe piętnaście cen
tymów. Test z tego bardzo rad i zwie 
rza się partnerom, że mu to sprawia 
niemniejszą przyjemność, niż podpi
sanie świetnego kont rak tu . 

Paderewski zalicza się do ludzi o 
małych wymaganiach. Zato w sto
sunku do bl iźnich jest po królewsku 
rozrzutny i hojny. Z kasy Paderew
skiego czerpią garściami n iety lko 
przedstawiciele wie lk ich instytucyj , 
ale i nieznani petenci. 

Szczegół charakterystyczny: na 
k ró tko przed wyjazdem do Amery 
k i o t rzymał Paderewski niezwykle 
korzystne ofer ty od Niemców. Zre
sztą Niemcy nie pierwszy raz go za 
praszają, lecz Paderewski stale od
rzucał ich zaproszenia. 

Wielki paitrjota żywi szczerą sym
patię do Francji, to też obiecał ara, lź 
po powrocie z uciążliwej tournee po 
Ameryce, przybędlzie w czerwcu do 
Paryża 1 weźmie udzAał 

A teraz Jeszcze parę nledyskrecyl 
w festiwalu szopenowskim. 

Okazuje się, że sławny pianisto, który 
tyle odniósł triumfów, nie wyzbył się 
t. zw. tremy. Przed każdym występem 
odczuwa charakterystyczny ,trac". U-
siłuje go jednak zwalczać. Ma nawet 
własny system. Skoro tylko wejdzie do 
pokoju artystów, zdejmuje szybko ka
pelusz i płaszcz, lecz zachowuje przez 
dłuższą chwilę szal ł rękawiczki. Nie 
odznaczają się one niczem nadzwyozaj-
nem — sa stare, zniszczone 1 wielokrot 
nie cerowane. Nic dziwnego. Służą Pa-
derewskiemu od lat dwudziestu. Są to 
najwierniejsze fetysze, z totóremi ar
tysta nie rozstaje się podczas s wy cli 
wędrówek po ziemskim globie... 

czenie dla osób wyczerpanych pracą u-
mysłową, względnie jpinemi zajęciami za-
wodowemi, którzy na skutek zmęczenia o-
kazują objawy 

nerwowości i neurastenjl. 
żle wybrana miejscowość może nietylko 
nie usunąć ich dolegliwości, lecz nawet 
znacznie Je powiększyć. 

Osoby bardzo pobudliwe powinny uni 
kać wszystkiego tego. co wzmaga Ich 
podniecenie. Z tego te* względu klimat 
ostry wszystko jedno, gorący czy zim 
ny, działa szkodliwie. Również silne 
wiatry 1 duża wilgotność wpływa nie
korzystnie na tej?o rodzaju osobników. 
Natomiast kojący wpływ wywiera na 
nieb 

łagodny klimat morski, 
lub pobyt w miejscowościach o umiarko-
waoem wzniesieniu, nie przekraczającem 
700 m. Dla neurasteników pobudliwych 
często okazują się pożyteczneml kąpiele 
w wodzie słodkiej i ciepłej. Posiadają one 
M m 

działanie uspokajające. 
Natomiast kąpiele solankowe, kwasowe, 
glowe i kąpiele w morzu północnem są 
źle znoszone i absolutnie niewskazane. 

Picie wód mineralnych nic jest po
żądane, gdyt osoby pobudliwe często 
derpią na zaburzenia nerwowe żołądka i 
jeHA które się pod wpływem picia wód 
mineralnych wzmagają. Tylko u neura
steników niedokrwistych zaleca się picie 
wód *ełaei»tych łub żelazisto - arseno
wych. 

Osoby nerwowe, lecz odrętwiałe i po
gnębione, powinny inne wybierać miej
scowości. Jeśli nie tą bardzo osłabione i 
wychudzona, t pożytkiem dla zdrowia 
mogą wyjechać w góry, gdzie o&trzejszy 
klimat będzie skutecznie 

przeciwdziałał apatjl. 
Jest rzeczą pożądaną, by dana miejsco
wość mogła Im upewnić rozrywki towa
rzyskie, które dostarczą Im nowych wra
żeń 1 uwolni od przygnębiających myśli. 
Doffloomale wpływają też na takich ludzi 
podróże, które wnoszą tyle urozmaicenia. 

Zwłaszcza wysrodne podróże 
morskie 

przynoszą dużo korzyści dla zdrowi*. 
Zalecić im można również kąpiele pod 

ytecające, więc kąpiele morskie, so'an-
kowe i kwasowęglowe. Co się tyczy ką-
pjeli morskich, to odpowiednie tu jest rno. 

rze północne, więc np. Bałtyk. Jedynie o. 
soby cierpiące na wybitną bezsenność 
oraz dolegliwości sercowe powinny być o-
strożne w stosowania kąpieli, mogą ich 
używać tylko 

pod kontrolą lekarza. 
Pobyt w miejscowości kuracyjnej po

winien być poświęcony wyłącznie odpo
czynkowi i należy do tego zastosować 
tryb życia na letnisku Nie oznacza t*> 
jednak, że cały dzień należy spędzić na 
leżaku. Niemęczące wycieczki, zabawy 
sportowe i umiarkowane życie towarzys
kie, są również dzielnem! środkami zwal-
czającemi zmęczenie i nerwowość. 

Admlotito»ei» K.r .1* J 

[JO p 0 f , o i ' " , ° ! a -
^Pteomeiaraftyi 
" ł ^ | M 4 w l t •<*-Wn».ró» w kdmln!a*r*«r 'i mi. 10 gr. 

rot••«•*.,•,. 
tows wL 

łam do k ina z jego kolega Karo^ 
— otóż postanowiłam tym 
zrobić mu na złość. Głosowałam 
Hi t le ra , ty lko dlatego, żebv r r 

ścić mojego „szaca'. , 
Naogół jednak statystyka 

kazała, że kobiety w 
wzięły żywy udział w akcji w> N w ^ m i t 

czei i że okazywały więcej zain* ^^Jg*M 
par t iom konserwatywnym,, ay,»,i,». 
radykałom. Najwięcej e ł o S 0 * l L | 
cych padło na stronnictwo, umi* *K*opw*. , . f 6 

wane i prawicowe. Niemniej 1 ^ 
Hi t l e r o t rzymał , , . h 

dużo głosów niewiescicn, 
i to pomimo, że jest przeciw J 
emancypacji kobiet i wyrazm I 
cza problem równouprawnień j j j 
wiast. Tajemnica powodzenia 
czelnego Ado l f ka t kw i w t e i n ' 
go heroldowie zapewniali ^ 
dzone na wiecach kobiety , 1 2 ' 
kie panny głosujące za r i iu 

wy jdą świetnie za maz- J 
Naiwne Gretchen. które, mai?.J 
cnie kłopot ze znalezieniem " ^ l 0 

i . 
.« u b a 

wn. nty 
conycb r.dskcfa 

lici premjera 
jako że od czasu wojny wz: 
ba kobiet, a zmniejszyła s'Vî 3Htaachi-
mężczyzn, przyjęty burza oWJJt^u Gorgulow jest 
ten punkt programu h i t l e ^ 
go. Zapewne teraz d o m a g a j . 

%J I W k 

do 2 
•naja. (Od wł. k» r . ) 

Tardi 

dą zrealizowania obietnic. 1 
t ler okaże się konsekwentna 
zorganizuje jarmark na dz ie^ 
poczem zgodnie z przepisami n> 
zmu dokona pomiarów kaną^/ij 
odrzuci t ypy nie o d p o w i a d a ł ^ 
cepc j i o nordycznym człoWJjjl 
zmobi l izowawszy oddziały sjrJJ 
centowych, jasnowłosych 
czek rozkaże i m zaślubić swoic 
merz mm 

L nerwowo cborycb I c , e f p , 1 , C \ L ) ( j , 
nie. łagodnie działająca oatoralru^*°£ 
..Franciszka-Jozefa" 
ko trewlenfa, daje 
dezWch myśli sen. 

Lśniący cylinder w samolocie 
w i e l k i e g o 

przyczynia *" 
Im ipokojny.. 
żadac w tpt* -* 

J a k z n a k o m i t o ś c i a n g i e l s k i e u c z c i ł y 
Gazety całego świata doniosły o niezwy

kłych uroczystościach w Stratford on Avon. 
Były to uroczystości w 368-4 rocznicę naro
dzin Sekspira. 

Jak widać, Anglicy, wielbiciele Szekspi
ra, nie czekają na okrągła liczbę jubile
uszowa^ by czcić 

narodowego wiesaemu 
Na olbrzymiej łące oczekiwały dziesiąt

k i tysięcy aut. Auta długim sznurem sunę
ły po szosie, wiodącej 1 Londynu. 

Cała ludność Stratfordu wyległa na uli
ce miasta. 

Dzieci przystrojono w malownicze ko-
rtjumy epoki ellbietańskiej. Kobiety w 
pozłacanych kapturach. Co krok. napoty
kał się gość na 10-letnich Hamlecików i 
8-letnie Ofef i jk i . 

Według opowiadań tradyeyjnych, tutaj 
właśnie, nad brzegami rzeki Avon 

przechadzał tię Szekspir, 

8° prezydenta układa 
•"Mochodzie. 

t u t i j własnoręcznie posadził dr**** 
dziś rozkładają potężne konary- ^ fl 

cieniu tych drzew P r , e c ^ ? j d^J 
dni szekspirowskich u r o c z y r t o * ^ * 

ae towarzystwo: najwybitniejsi *Vjp,y 
zręfowifl stanu, artyści i literaci ^JA, 

Był t a m te l C . B. Shaw, 
ozdrowiały po katastrofie ^Lkiijjl 
jaką prieszedl w czasie swej •'"pjdł 
pol ró ty . By i tez były

 miailteL,^S^ 
byl finansista Mellon i w i e , n ^ t ^ l 

Ale największą atrakcją by» 
wie przylot na aeroplanie 

księcia Walfl- Ą 
Wylądował 1 cylindrem * ^ t f " 

ny grzmiącym okrzykiem J n n u r r ' j 
nych tłumów. .Jł•JRh.i a^'ie lf,v„-

•JB»*riHN r v , k o m , s a ™ Litw Głównym punktem p r o p ^ T ^ 1 

szekspirowskiego " ^ „ 7 i ̂ 'Ipoj granie 
prócz tego wygłoszono liczne 
to wiele wina. 

Z m i a n a p łc i 
W iednem z fachowych angielskich 

pism medycznych opisany jest ciekawy 
wypadek zmiany płci po skutecznie prze
prowadzonej operacji 

wiecia Jednego nadnercza. 
Pacjentką była młoda dziewczyna, 

która do 16 roku swego życia nie wyka
zywała żadnych nienormalnych objawów. 
W tym czasie jednakowoż zaczęła zmi«-

Z 
p o o p e r a c j i 

^•tji lvOmtmis|\cziie 
,1 Polecił Dowgalewsk 

sowietów we Francj; 
.•""Hiskiem minister: 
*nych ka tegoryczne 

" w a n i e z i m a c h u \ 
•"Zyczyni się do zna 

s t » s u n k ó w sowie< 

niać się szybko nftylko . P ^ c f r W 
wyglądu zewnętrznego, toffi ł ^ b - Cor -nW "baw 
Poprpstu stawała się coraz b» -,t * ^o S j i S o „ i e c k k j 

cem 1 nabierała coraz więcej Ł ^ fkrn v } . 
cecA męskich-,^ • ' C ' e o s ł o n a . 

Zmieniła się budowa ]C]Jca

z«łPjJtj( 

Słraszne skutki lekkomyślnej jazdy. 

Sklep z maskami przeciwgazowemi. 
Z n a m i e n n y n a p i s w o k n i e . 

W Rzymie, w pewnym wie lk im 
sklepie,.wystawiono najnowsze mo
dele masek gumowych przeciwga
zowych. 

Maski , zaopatrzone w różne f i l 
t r y , ruski i t. p. „szykany 4 ' przeciw
gazowe, są przedmiotem ogólnego 
podziwu, gdyż po raz pierwszy poja
wiły >ię w handlu i mają pówodze-

A b y uniknąć zarzutu siania pani 
k i wojennej, w w i t ryn ie sklepu wy 
pisano zapewnienie, że „materiał**, z 
którego wyrobiono maski, jest tak 
twardy, że przetrzyma te „d ługie 
lata", które nas od wo jny 

jeszcze dzielą''. 
Tak się zdarzyło ( > że sklep ten 

znajduje się naprzeciwko okien ga
binetu dyktatora Mussoliniego. 

.Samochód ciężarowy, na którym odbywa no wycieczkę w góry ozeskie przewrócił się 
podczas w>*cigu • samochodem osobowym grzebiąc pod sobą uczestników wycieczki. 

W a ł się wtedy w 

tófe nti^ b 

nabrały siły, a na twarzy 
się silny zarost, który byłby., 
nawet dla chłopca w rym w j - p r . 

Sa jednostki na i™**' • t 
taka przyjęłyby z za 

jed 1 pod wp 
zH popadj 

psychiczną 

Sa jednostki na ^ ' ^ Ł i ^ A 
> przyjęłyby z bf.j^y 

czyna owa jednak nie cnC piep°^| 

transformacji popadała P f^Ja 
Unikała ludz>' 

sta: 
psychiczną. Unikała ludz>.' .. 

, Gdy miała 22 lata, ffiptrff L ^ ^ 
rade do lekarza- Z a M 

M niemal natychmiast^ ^ ^ l ^ ^ 
zaczęła szybko odzyskiwać 
wygląd, zarost zniknął z ^ 
pacjentka_nie różni sic D l 

dawnych rówieśnic. 

rw-afjj A K.' k ^ ' ^ a r * 'm!panki nalej 

P o d s ł u c h ^ 
ZA D U Ż O DOBREGO * A 

w U ^ J 

duktur naczelny: Franciszek Probst. Odbito na właswe] maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy nlicy Karola Nr. 2. 

Żona: — Czytam tu 
ryce zamknęli w vfi^e^ ' 
mościa, który ma 

cztery W'1 
Mąż: Za karę c*f »» 

O D W A Ż A , 
— Czy pańska *on« *» 

słowo? asfP'' 
— Niezawsze, nłera* 1 ^ fi 

Za wydawnictwo odpowiada: Wladysla*^ -^td-
Za redakcję odpowiada: Roman r u r i " 

lo 

adano I 
N a f n o w s ; 

y w p a » s , W f > w r 
. ^ . Warszawie zbadant 

N i . p. fta dowodach n 
^ Gorgoiiowej. 
k n * » na futrze osk 

świecy, 
Meczce 

na klamkach, 
Piwnicy i na szybie 

>aś Gorgonowej d< 
"sierdzi l i je.luak 1 

V ^ ^ y , hadanie śl 

5^ 2 ez wielu uczony* 
h 1 e* H :«plcduego orzol 

ł'i,(|'"ta) .' "»e [(oddano n 
, a ' C z > pocliodią 

C r ' % . C l y "wierzęcej. 

Woiri adi8a t a k i e b a Ą a t 

°sta!enia, czy 1 J i Ni , ości 

.^^enie ludzkie, czy 
t , * l e «ę dziś powszecl 
V f » metodę, której o<l 
^ n , a *> , wykładowca ur, 
^ ^ • następnie uniwe 
•ł h . M Krakowie. 

"*\ś'!'*ynn^ ,r;)k'owaniu 
'•""-•orni chemiczne 

I j . chemikalji z 
\ V r V , ę k "-y«tały t. 

h u ? C a natomiast nie 
o d czynnik i . 

I N 


